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Walka o Izba lordów
(Od naszego korespondenta londyńskiego).

DZISIEJSIY NUMER ZAWIERA 16 STRON DRUKU.
Prnen Min. tk a rn u  u p ow ażn io n y  d o  > a t> . 

twfnnla form olnoScl celnych

Dom spedyciiny Karol Szamrot
Kraków, W le lo ro tr  13. Yei. 3344.
przeprowadza wszelkie oclenia tzyblco i sta.„unie.

Stały ruch zbiorowy z Wieunia do brakowa. 
F rn ep row ad ak i . i  p a n o w a n ie  m eb li po naj­

niższych cen;.ch

wościom upartego i reakcyjnego stanowiska 
wyższej Izby. To prawo projekt rządowy che 
usunąć raz na zawsze, bo odtąd nawet jedno g 
śna Izba gmin nie potrafi zmienić tej ustąv.., 
wbrew woli Izby lordów. Zmiana byłaby moż­
liwą tylko w drodze rewolucji. A oświadczył 
Lord Cave oficjalnie, że zmiany te są wynikiem 
szczegółowych obrad że strony komitetu rzą­
dowego. W  kilka dni później oświadczył Lord 
Birkenhead niemniej oficjalnie, że ten projekt 
będzie uchwalony jeszcze w czasie obecnego 
pai lamentu.

Lecz po raz pierwszy od trzech lat przera- 
ehował się rząd w swej ufności w  lojalną 
wierność swej partji. Połowa konserwatyw­
nych członków parlamentu zbuntowała się 
przeciw rządowi i jego projektowi — częśA 
zbuntowała się przeciw reakcyjnoścl projeStK 
część z p„wodu tego, że nieściągnięto poprze­
dnio zdania członków parlamentu. Więkazośó 
prasy konserwatywnej wystąp&ia przetrate 
rządowi a „Observer“ w klasycznym artyku­
le zapowiadał, że krok ten przypieczętował 
los obecnego rządu. Popełniwszy jedno głup 
stwo, gabinet był dość mądry, by aie brnąć 
w dalsze Nadzwyczajna rada ministrów ogłe 
siła, że projekt ten nigdy nie był uważany) 
za coś inpego, jak za początek dyskusji i W 
rząd nie związał się definitywnie z Załnyai 
projekten,. Jeśli jednak z jednej strony udata 
się rządowi wprowadzić rozdwojenie w  « u i «  
gu własnej partji, to z drugiej strony preyesy,-- 
nił się on znacznie .do skonsolidowania psas- 
ciwnego obozu. Liberałi, których wewnętrzne 
rany jeszcze nie zostały zagojone mimo d y­
skretnych usiłowań Samuela, złączy li się w, 
okamgnieniu w gwałtownej opozycji przeciw) 
temu „atakowi feudalizmu. Najgroźniejszy) 
bolszewizm rozgospodarował się przy DoW- 
ning Street"; — gromił Lloyd George —“ wi 
Rosji 600,000 komunistów tyranizuje ni M; 
w Anglji zaprowadzić się. chce dyktaturę 383 
lordów, zawdzięczających swe i t u n r ik i  
przypadkowi urodzenia". Że Partji Eraey tai 
projekt dał znakomitą sposobność apelu i b  
wyborców, to jasne. Przywrócony do zdrowia 
Mac Donald mądrze i gorliwie wykorzystał la 
sposobność, gdy wnosił wczoraj na mryi śliwki 
rządowi nagany. Po części uderzał on W! 
otwarte drzwi, bo rząd wycofał sie już poprse 
dnio z niebezpiecznej pozycji, zn^tawiatac 
Churchillowi wykonanie ostatniego ruchu od­
wrotowego- czynił to Churchill zręcznie i dMR 
cipnie i naiwnie. Ot. jeśli Panowie nie sko­
rzystacie z tego projektu jako podstawy dm 
dyskusji, to rząd obmyje ręce z całej sprawy 
i znosić będzie to niepowodzenie z taktem Bo- 
haterslwcm. na jakie się potrafi zdobyć,. Po 
części iodnnk projekt pozostał i — pozbawta> 
nv radykalno- renkcvinepo ostrza — stać się 
mo/e pttnklom wyjściu <lo ważnych konstytu­
cyjnych zmian h

Londyn, 9 lipca.
Równocześnie z zaćmieniem słońca inne za­

ćmienie przesunęło się nad Anglją, — zaćmie­
nie horyzontu politycznego chmarą rządowego 
projektu reformy Izby lordów. Jak owo pierw­
sze zaćmienie, dla ujizenóa którego liczne ty­
siące Londyńczyków wyległy w ulewny ranek 
na wysoko położone parki 1 place, a którego 
ani jeden prrmyłc nie przedarł się przez niskie 
chmury, tak też 1 owo drugie zaćmienie nie po­
zbawione jest swych komicznych momentów. 
Lecz chcciażi — podobnie jak owo pierwsze, — 
tdc okazało się ono tak strasznem, jak je malo­
wano, to jednak nie zeszło ono zupełnie z ho­
ryzontu. Rząd wycofał się ze strategicznie nie- 
heapieertnej pozycji, lecz nie opuścił w  zupełno­
ści pola bitwy. Zmienił tylko p'an ataku, lecz 
me zrezygnował z przedmiotu przedsięwzięcia. 
Dlatego wczorajszy atak Macdonalda nie był 
tylko nie pozbawioną znaczenia potyczką; in­
auguruje on długą epokę walki przeciw Izbie 
lordów i o nią.

Jeśli prąwdziwem jest powiedzenie, że śmie­
szność zabija, to Izba lordów oddawna już po­
winna być nieboszczykiem. Od kiedy w roku 
1911 odebrano jej prawo współdziałania w u- 
chwalaniu nietylko budżetu, lecz wszystkich 
ustaw o  charakterze finansowym, — Speake­
row i Izby gmin oddano prawo rozstrzygania, 
które ustawy posiadają charakter finansowy, 
— Izba lordów stała się cieniem samej siebie.

Wieki odziedziczonego doświadczenia, które 
przecież ucieleśnione są w tej Izbie, oraz siły 
Potężnych intellektów, które kryje ona w swem 
jjcznem gronie, skazane były na niegodną bez- 
CZ3 nność. Bo mylnem jest zdanie, że w  w yż­
szej Izbie parlamentu brytyjskiego zasiadają li 
tylko miernoty, których jedynem uzdolnieniem 
jest ich urodzenie, lub magnaci finansowi, któ­
rych stanowisko kupiouem zostało kilkudzie­
sięciu tysiącami funtów na rzeci, partyjnych 
funduszów. Często posiedzenia Izby lordów* 
rozpoczynają się o trzeciej — i kończą się dzie­
sięć lub piętnaście minut po trzeciej, — w śpią­
cej atmosferze i w  szczupłem anonim. Ody 
przed kilku laty Izba lordów uchwaliła znacz­
ną większością głosów ową znana antysjońską 
rezolucję, ku widocznemu niepokojowi wiciu 
sjonistow, Churchill, przemawiając kilka dni 
później jako minister koloni j w Izbie gmin, z a -  
gresywnem lekceważeniem mówił o uchwale 
„Kilkunastu panów, siedzących niedaleko od 
tej Izby“ . Tylko od czasu do czasu staje się Iz­
ba lordów forum, *ku któremu skierowanym 
fest słuch općnji publicznej. Dzieje się to, gdy 
ministrowie, jak Balfour, Cecll i Birkenhead, 
którzy nie zasiadają w Izbie gmin. składaj; ma­
ją oficjalne oświadczenia w Izbie lordów. Lecz 
te przerwy w. ogólnej martwocie są rzadkie i 
krótkie.

Przeciwko temu A s m  izeczy obruszała 
S i ę  w  ostatnich Mach Mattfko osobista god­
ność wielu MiwiAdlW nM taBj Izby, lecz także 
bardziej w  pgjjtaflnSt MfftaC członkowie 
rZądu i konserwator**^ Part*- W  obecnej chwi 
li Izba gmin feat wsz -  ładna; podczas jed­
nego miesiąca zwyc- więkawfćią głosów
może ona Wiel­

kiej Brytanii. Niema tu przepisów, wymagają­
cych kwalifikowanej większości dla zasadni­
czych zmian w konstytucji. Cóż się stanie, py­
tają ci w dal patrzący konserwatyści, gdy ha­
zardowa struktura angielskiej ordynacji wybor­
czej przyniesie za kilka lat socjalistyczną wię­
kszość w Izbie gmin? Czy nie należy zabez­
pieczyć się przed możliwością, że ta socjalisty­
czna większość, korzystając ze sposobności, 
poczyni radykalne zmiany w konstytucji an­
gielskiej? Tym skutecznym hamulcem puwinna 
być Izba lordów, zawierająca trwałą i pewną 
konserwatywna większość i zabezpieczona 
przed tyraństwem Izby gmin.

Te i podobne plany dyskutowano w ostatnich 
dwóch latach na prywatnych zebraniach i kon- 
wentyldach. Od czasu do czasu jakiś bardziej 
odważny lord dawał im niecierpliwie wyraz w 
samej Izbie lordów zapomocą teoretycznych 
wniosków i rezolucyj. Gdy więc przed dziesię­
ciu dniami odbyć się miała jeszcze jedna deba­
ta na ten temat, nie brał jej nikt zbyt serjo. 
Lecz tym razem zaw iedli się sceptycy. Bo oto 
wystąpił* przedstawiciel rządu, lord - kanclerz 
Cave i przedstawił zdumionym lordom dokła­
dnie wypracowany plan reformy. Streszczał 
się ten plan do następujących punktów: Izba 
lordów nadal pozostać ma instytucją, opartą na 
zasadzie dziedziczności; zmniejszoną bedzie do 
350 członków, których większą część wybie­
rać będą sami lordowie: resztę mianować bę­
dzie rząd na dziesięć lub dwanaście lat. Spea­
kerowi parlamentu odebrane będzie prawo roz 
strzygąnia, która ustawa posiada budżetowy 
charakter; wspólny komitet obu Izb rozstrzy­
gać będzie w podobnych sprawach. Lordowie 
przysłuchiwali się ze zdziwieniem temu dokła­
dnemu elaboratowi. Lecz zdziwienie zamieniło 
się w sensacje, gdy usłyszeli, przy samym koń­
cu, dwie rewolucyjne zmiany, proponowane 
przeż rząd. Pierwszą z nich było wyraźne po­
stanowienie, że w żadnym wypadku nie może 
liczba 350 zostać przekroczoną; drugą był u- 
stęp, stwierdzający, że odtąd prawa Izby lor­
dów mogą zostać zmienione U tylko za zgodą 
tej Izby.

Kto nie jest obeznany z historją angielska w 
ostatnich dwudziestu latach, ten z trudnością 
tylko zrozumie, jak bardzo radykalne są te dwie 
ostatnie zmiany. W  1910 roku postanowił libe­
ralny rząd Asąuitlia odebrać lordom prawo ve- 
ta Gdy większość lordów odrzuciła odnośną 
ustawę, rozwiązał Asauith parlament i odwołał 
się do ludu. Lud potwierdził .stanowisko rządu 
i wybrał ponownie liberalną większość. Izba 
gmin ponownie uchwaliła zniesieire veta; Izba 
lordów ponownie szykowała się do odrzucenia 
tej uchwały. Wtedy to uzyskał Asquith oa kró­
la zgodę na mianowanie czterystu liberalnych 
lordów i zapewnienie w ten sposób uchwalenia 
projektu rządu. Sama groźba —1 przesłana pod­
ówczas Balfourowi w krótkiem ultimatum, — 
wystarczyła do złamania oporu lordów, którzy 
wśród gniewu i zgrzytania zębami uchwalili 
•we polityczne linrnkiri. To prawo mianowania 
nieograniczonej ilość lordów jest prerogatywą 
króla ! Izby gmin. reprezentowanej przez, rząd; 
jest ono klapą bczp.cczeustwa przeciw mogli-
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W  okręgu jerozolim skim  30 osób 
H ebrajskieso

Kraków, 13 lipca.
W  części wczorajszego nakładu podaliśmy 

już telegram Ż. A. T-nej o trzęsieniu ziemi 
w Jerozolimie. Jak donosi Polska Agencja Te 
iegraficzna pod datą 12 bm., trzęsienie zieini 
W Palestynie wyrządziło znaczniejsze szkody, 
niż początkowo sądzono. Trzęsienie ziemi, któ 
re rozpoczęło się w Egipcie objęła Palestynę i 
.Transjordanję. W  okręgu jerozolimskim zo­
stało zabitych 30 osób, zaś 30 rannych. Grób 
Chrystusa został skutkiem trzęsienia ziemi 
uszkodzony, również gmach Hebr. Uniwer­
sytetu doznał licznych uszkodzeń. Budynek 
rządowy z mieszkaniem Lorda Plumera i li­
czne domy prywatne doznały zarysowań i za 
chodzi obawa zawalenia się ich. Wśród lu­
dności panuje nastrój paniczny.

Jeorzutima, 12 7. PAT. Trzęsienie ziemi na­
pędziło Jerozolimę, Jerycho, Nablus, oraz sze

Wiedeń, 12 7. (D) Wedle ostatnich wiadomo 
śea, nadesiiych z Jerozolimy, wskutek trzęsie 
nia ziemi zabitych zostało w Nablus (Sycłiem) 
ponad 60 osób a 250 zostało rannych (Nablus 
zamieszkane jest przez ludność wyłącznie

Am . Gląbiński „pociesza** Żydów
■teszaw a, 12 7. Sin. Na dzisiejszem posie 

ifaesru komisji konstytucyjnej pos. Głąbiń- 
d j  zeiaując projekt zmiany ordynacji wy- 
jbowŁzej  , zajmował się dłużej enuncjacjami 
■ d a  żydowskiego, które uważa za przedwcze 
mat i  HÓesłnszne. Żydzi nie powinni się, zda- 
nti u p. Głąbińskiego skarżyć na krzywdę wy 
rządzoną im przez ten projekt, przeciwnie, 
na zasadzie cyfr, które przytacza, dowodzi, 
■tferenl, że Żydzi skorzystają z reformy. P. 
Głąbióski uważa, że należy dać możność u aro 
dowośca polskiej, jako najbardziej zaintereso­
wanej w  obronie państwa podporządkowania 

mtłWtjgatyŁr.i, jako mniej zainteresowa­
nych.

Mówca projektu polecić nie może, ale jest 
ou wynikiem kompromisu jedynie możliwe­
go w  obecnych warunkach.

Głos ostrzeżenia
Poseł Niedziałkowski (PPS) polemizuje z po 

słem Głąbińskim, dowodząc, że nie zmienia 
to postaci rzeczy, czy w sejmie będzie 12 po­
słów ukraińskich czy 30 posłów żydowskich. 
W  tej chwili, powiada poseł Niedziałkowski, 
macie do czynienia z opozycją dra Reicha, któ 
ry mówi grzecznie i na ucho, inaczej jednak 
będzie wyglądać opozycja tych Ukraińców, 
którzy wejdą do sejmu bez względu na ich li­
czebność.

Metody Stołypina
Z kolei zabiera głos poseł Grynbaum (Kolo 

żyd.), który zaznacza między innemi: Poset
Gląbiński uważa, że Żydzi niesłusznie się skar­
żą na to, że krzywda im się dzieje, gdyż Żydzi 
uzyskają więcej mandatów wskutek utworze­
nia wielomandatowych okręgów. Należy przy­
pomnieć, że w swoim czasie myśmy domagali 
się wielomandatowych okręgów, teraz otrzy­
mujemy je, ale w tym wypadku, gdy zmniejsza 
się liczbę posłów na kresach o 32. Wszystkie 
te metody przypominają dawny carski system 
i tak zwaną czerwcową reformę Stołypina w.

zabitych. —  Ćmach Uniwersytetu 
uszkodzony.
reg innych miast. Liczba ofiar w ludności 
oraz bardzo znaczne szkody matei jalne. W  
Bazylice gioltu świętego rozpadła się jedna 
z kopuł.

Jerozolima, 12 7. ŻAT. Prace dokoła wydo­
bywania trupów z pod gruzów zawalonych 
domów z powodu iisęsienia ziemi, trwają w 
dalszym ciągu. DoĄ chczas odnaleziono w raie 
ście Jerozolimie 26 zabitych. W  okręgu Jerozo 
lima liczba zabitych wynosi jak stwierdzono 
dotychczas 30 osób. Silnie ucierpiały również 
uniwersytet hebrajr-ki a mianowicie gmachy 
instytutu judaistycznego i chemicznego, które 
zostały częściowo zburzone, p zyczem ulrgfo 
zniszczeniu wiele ma’erjalu naukowego. Mimo 
to wykłady odbywają się nada!. W  Tel Awiw, 
Hajfie i Tyberjadzie trzęsienie ziemi nie wy­
wołało żadnych szkód.

chraeścijańsko-arabską — Uw. Red.)
Znaczna ilość ofiar w ludziach pociągnęło 

za sobą trzęsienie ziemi w Transjordan ji. Do 
tej pory naliczono tam ukoło 300 zabitych.

Rosji, który zredukował liczbę mandatów z 
Królestwa do 11. Poseł Gląbiński wytoczył 
przed nami teorję państwową, która przypomi­
na w zupełności wspomnianą teorję państwo­
wą Stołypina. Jest to teorja brania za łeb. Pa­
nowie staracie się zachować pozory. (Głos: w 
rękawiczkach). Tak jest, robicie to w rękawi­
czkach, ale brudnych i zmuszacie nas do przy­
krej pracy ściągania tych rękawiczek. Panom 
się zdaje, że przy pomocy tej reformy uczyni­
cie zbytecznym blok mniejszości narodowych. 
Mylicie się. Blok mniejszości jest wynikiem u- 
kładu sił w Europie powojennej. Zresztą i Po­
lacy w Niemczech dążą do takiego bloku.

Mówca wnosi o podanie pod głosowanie wnio 
sku o przejście do porządku dziennego nad wnio 
skiem o zmianę ordynacji wyborczej.

Dla czylej korzyści!
W  dyskusji zabrał m. in. głos również po­

seł Dr Reich, który uważa, że źródłem proje­
ktu obecnego jak i projektów poprzednich nie 
jest troska o tworzenie ustaw, któreby zadowo 
liły wszystkich obywateli. Jest to szał, który 
opętał panów z większości, sugestja, która opa 
nowała wielu w tym sejmie, każąc im się bro­
nić przed urojonem niebezpieczeństwem. Mow 
ca zapytuje, w jakim celu i dla czyjej korzy- 
ścito wszystko się dzieje i czy to przyczyni się 
do scentralizowania państwa. Czy tak się ma 
sprawa, że po jednej stronie jest interes Ży­
dów a po drugiej interes pańWwa? Rozumiem 
— wywodzi mówca — że jednym czy drugim 
moeż się wydawać przykrem, że w państwie 
znajduje się 1/3 część obywateli narodowości 
niepolskiej, ale czy sądzicie, że zniknie ta ol­
brzymia masa obywateli, jeżeli nie będzie za­
stąpiona w ciałach ustawodawczych. Wspo­
mniano tutaj, że wszystko to ma służyć idei 
państwowości polskiej, ale i ten cel nie zosta­
nie osiągnićty. W  głosowaniu wniosek posła 
Grynbauma o przejście do porządku dzien­
nego nad projektem odrzucono. Na wniosek 
posła Niedziałkowskiego posiedzenie odroczo­
no do jutra. —

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 12 7. (Sin. Dziś odbyła się w pre 

zydjum rady ministiów konferencja pod prze 
wodnictwem marszałka Piłsudskiego z udzia­
łem przedstawicieli literatury w osobach ppt 
Wacława Berenta, Leopolda Staffa, Ort Orta 
i Zdzisława Dębickiego w sprawie Akademji' 
Literatury Polskiej. Na konferencji nie byli) 
obecni pp. Andrzej Strug i Wac.aw Sieroszew 
ski, którzy bawią poza Warszawą. P. p rem jer, 
informował się o zdanie literatów w sprawią 
Akademji, przyczem oświadczył, że rząd 
najbliższym czasie prygotuje odpowiedni prty 
jekt ustawy o Akademji Literatury PoiskieJJ

l i n i i  sejmowa pizeciw H i i
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 12 7. Sin. Dziś odbyło się posie-! 
dzeme sejmowej komisji przemysłowo-han-' 
dlowej pod przewodnictwem posła Wierzbic 
kiego. Na porządku dziennym znajdowała slęj 
sprawa liczników. Referował sprawę poseł' 
Dynowski (ZLN), który przedstawił cało- 
kształt gospodarki Pasty i wypowiedział się 
przeciw licznikom. W  dyskusji wszyscy mo 
wcy podzielili zdanie referenta. Komisja po' 
stanowiła wybrać specjalną podkomisję, kti 
ra rozpatrzy sprawy liczników.

Demonstracje antyfaszysto 
wskie w Raguzie

Belgrad 12. 7. PAT. „Politrka" donosi z Ra 
guzy, że wczoraj doszło tam do antyfaszysto 
wskich demonstracyj. Na żaglowej łodzi przy 
było do Raguzy kilkunastu faszystów i ofice 
dów milicji faszystowskiej. Złożyli oni wizyti 
konsulowi włoskiemu i związkowi faszystów u, 
Raguzie. Wieczorem przed budynkiem miej* 
skiin zebrał się wielki tłum ludzi, którzy usiło, 
wali dostać się do lokalu stowarzyszenia faszy 
stów. Policja i żandarmerja przeszkodziły temt 
Demonstranci usiłowali później zdemolować ' 
dwa sklepy włoskie, ale i w tym wypadku wy, 
stąpiła policja, przyczem w starciu kilku de, 
monstrantów odniosło rany.

M tró  liiisliów gikiti w M t
Rzym, 12 7, (PAT) Pierwsza rozmowa gre, 

kiego ministra Michalakopolosa i greckiego 
ministra skarbu Kafandarisa z Mussolinin 
odbyła się wczoraj i trwała przeszło godzinę 
Greccy ministrowie pozostaną w Rzymie 4 d*
5 dni i będą mieli we środę konferencję z wło 
skim ministrem skarbu Volpim. Na dzisiej* 
szy wieczór projektowane jest przyjęcie nj 
Kapitolu.

Oteiwai sit tan HI Mn
Berlin, 12. 7 PAT. W czasie wczorajszego ober­

wania się chmury nad Berlinem woda zalała mię­
dzy innemi także i lotnisko berlińskie w Teropel- 
hofie. Samoloty lądowały, stojąc po koła w wo­
dzie.

W  tych dniach otwarty został w Paryżu 
międzynarodowy kongres uczestników wojny. 
Bez sprzeciwów i większej dyskusji przyjętą 
została na kongresie rezolucja, w której czy­
tamy, że zadniem byłych uczestników wojny| 
jest uświadomienie świata o grozie wojny, 
Natomiast druga rezolucja kongresu żądają­
ca poszanowania traktatów pokojowych wy­
wołała protest Niemiec. Delegat Austrji wy­
stąpił na kongresie z żądaniem przyłączenia 
Austrji do Niemiec, czemu się znowu sprze­
ciwił delegat Włoch.

Podróż okrężna Lindbergha
Nowy Jork, 12. 7 PAT. W dniu 20 bm, pułkow­

nik Liudbergh wyrusza na swoim transatlantyc­
kim samolocie w podróż okrężną po 48 stanach. 
W czasie tej podróży odwiedzi 95 miast. Powyż­
sza podróż pułk. Lindbergha zorganizowaną zo­
stała popularyzacji lotnictwa.

W Nablus zginęło ponad 60 osób
W  Tranj jrdanji 300 zabitych.

(Telegram własny JNowego Dziennika*'}

wmLmiii:________________ " i ------ar — j ___

u  i Miń (toń nim na inii
konstytucyjnej

/. '^Telefonem od naszego korespondenta)
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Kweśtja naprawy bilnnsu handlowego była 
ostatnio przedmiotem obrad Rady Finansowej, 
iióra co do zastosowania środków zaradczych 
ide powzięła żadnej decyzji, stwierdziła tylko, 
fce system reglementacji staje się coraz mniej 
Kłowym i winien być stopniowo ograniczony, 

ceme przy imporcie maszyn winny być w 
■kresie deficytu bilansu handlowego traktowa­
ne baidziej rygurystycznie, kwestja zaś walo- 
braacji cet ma być przedmiotem dalszego roz­
walania.

Ponieważ kwestja ulg celnych przy imporcie 
Jpaązyn zosi-ła ostatnio w duchu powyższym 
fstawowo uregulowana, pozostałyby dwa dal­
sze środki: zaradcze, t. j. reforma systemu re- 
tlementacji oraż ewentualna waloryzacja ceł.

Również Komitet Ekonomiczny Ministrów 
tąjął się powyższemi sprawami, nie powziął 
icdnak żadnej decyzji i wspólnie z Radą Finan­
sową postanowił wysłuchać opinji fachowych 
pfer gospodarczych i w tym celu zwołane zo­
stało do Prezydium Rady Ministrów zebranie 
przedstawicieli organizacyj przemysłowych i 
handlowych.

W  artykule p. t „System regletpentacyjny, a 
bilans handlowy" („Nowy Dziennik" z 9 b. m.) 
wykazaliśmy, że reglementacja jako regulator 
przywozu ma coraz mniejszy zakres działania 
( dlatego wpływ jej na Kształtowanie się bilan­
su handlowego staje się coraz mniejszy. Stan 
ten pogorszy się coraz bardziej, o ile nie zdoła­
my powstrzymać wzrostu kontyngentów spe­
cjalnych, obejmujących artykuły zbędne, a inie 
rozszerzymy kontyrigentów specjalnych, obej­
mujących artykułów pierwszej potrzeby, na- 
przyLład tłuszczów, jako podstawowych arty­
kułów dla ntąs roboczych.

W  jakim kierunku ma zatem iść reforma sy­
stemu reglemntacji, aby zapobiec ujemnemu bi­
lansowi handlowemu?

Zmiana obecnego systemu powinna polegać 
w pierwszym rzędzie na ścieśnianiu względnie 
restrykcji kontyngentów specjalnych i w tym 
cehs winny zostać kontyngenty umowne, przy­
znane zagranicy, w szczególności zaś Czecho­
słowacji i Austrji, poddane dokładnej kontroli i
rewizji. _ .

Podstawą przy wyznaczaniu kontyngentów 
umownych ma być rzeczywiste zapotrzebo­
wanie, a nie zupełnie dowolne postulaty 
państw zagranicznych.

Podział kontynentów ma nastąpić nie w spe 
sób mechaniczny, lecz elastycznie przy uwzglę 
dnieniu konjunktury sezonu itd.

Należy również znieść przymus importerów 
przedkładania faktur, gdyż w len sposób zmu 
szony jest kupiec przeprowadzać tranzakcje 
na kilka miesięcy przed uzyskaniem zezwole­
nia, a często zdarza się. Ze Importer zamówi! 
towar, zapłacił go, a później nie otrzymuje 
zezwolenia. -Z jednej strony wymaga się nie- 
sprowadzenia towaru przed otrzymaniem ze 
zwoleńia, ą z drugiej strofy wymaga się od 
importera przedłożenia dowodów dokonanych 
transakcyj.

Kontygentów specjalnych należy udzielać 
na te towary, które wyrabia dane państwo, 
a nie jak np. udziela się Austrji kontynger. - 
tów, specjalnych na śliwki suszone, jakkol­
wiek one są dopiero sprowadzane z innych 
krajów,

Naczelnym jednak Postulatem jest wykre­
ślenie z listy towarów zakazanych artykułów 
konsumpcyjnych codziennej potrzeby: kawa,
herbata, ryż, smalec i śliwki suszone.

Najlepszym regulatorem w zakresie powyż 
szych artykułów jest rzeczywiste zapotrzebo­
wanie, gdyż nikt nie skonsumuje więcej smal 
cu i śledzi, aniżeli potrafi, jeżeli zaś zniesie­
my z zakresu reglementacji powyższe artyku 
ły, nib będziemy świadkami takiego apomiąl 
negn stano, ze podczas gdy na rynku sałato­
wym np, smalec sp ~ w cenie, u nas cena 
tegoż idzie w górę; będzie for marnego hą i 
djjja, oraz giełdy na certyfikaty wwozu, nie 
nawalaną specjalne przedsiębiorstwa wykupu

p a t e n ł v  j o d y n i e  w  ł v ™  \
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P L ie d  ministrem a m oi? i przed sądem
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12. 7. Sin Dziś została wniesiona 
w interpelacja Koła żydowskiego do p.
ministra spraw wewnętrznych w sprawie nie­
słychanego nadużycia władzy urzędoowej 
przez burmistrza miasta Zakliczyna nad Du­
najcem. Interpelacja brzmi:

W  „Ilustrowanym Kurjerze Codziennym" z 
dnia 12 b. m. Nr. 190 znajduje się na pierwszej 
stronie ogłoszenie burmistrza miasta Zakliczy­
na następującej treści: Wobec tego, że w na- 
szem miasteczku znajduje się dwóch adwoka­
tów-Izraelitów, chętnie widzielibyśmy u siebie 
adwokata-chrześcijanina, który mógłby liczyć 
na poparcie ogółu, a tenr samem mógłby mieć 
dostateczne i pewne utrzymanie. Bliższych wia 
dotności udzieli Urząd Gminny w Zakliczynie 
nad Dunajcem Zakliczyn 6 lipca 1927. Włady­
sław Rzepecki, burmistrz. (Skandaliczne to o- 
głoszenie napiętnowaliśmy już w numerze wczo 
rajszym — Red;).

To postępowanie burmistiza miasta ZakJN 
czyn a stanowi jaskrawe przekrot „enie i nadu­
życie władzy, albowiem zadaniem burmistrza 
fest zajmowanie się zarządem miasta, a nie wy­
szukiwaniem adwokatów. Urząd Gminny zaś W] 
Zakliczynie ma dbać o rozwój miasta, a nie zaj­
mować sie pośrednictwem pracy dla adwoka­
tów jednego wyznania, odbierając w ten spo- 
sób utrzymanie adwokatom innego wyznania. 
To ogłoszenie burmistrza Zakliczyna koliduje 
nietylko z przepisami konstytucji, ale zaczepia 
również o przepisy kodeksu karnego, zakazu- 
jącego jątrzenia jednego odłamu spoiecznisewa 
przeciw drugiemu.

Interpelanci zapytują p. ministra, czy fakl 
powyższy jest mu znamy i czy gotów jest busr* 
mistrza miasta Zakliczyna pociągnąć do odpo­
wiedzialności, aby na przyszłość szkodliwa je­
go działalność została unientożbwioną.

Niesłychany napad bojówki endeckiej
na lokal wyborczy w Husiatyoie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 12 7. (O) Wczoraj odbywały się w 

Husiatynie koło Tarnopola wybory7 do rady 
miejskiej. Komisja wyborcza urzędowała w 
budynku Sokoła. Wszystko odbywało się w 
największym porządku. O godzinie 12.30 w po 
łudnie nadszedł tłum złożony z około 200 
osób pod przewodnictwem posia aiueckiego 
księdza Matusa i miejscowego księdza Toma 
szewskiego. Tłum wdarł się do budynku, 
wznosząc okrzyki pod adresem komisarza 
rządu p. Tarnawskiego^ który w:dząc„ że tłum 
przybiera coraz groźniejszą post .iwę wyjął re­
wolwer i pod groźbą użycia go udało mu się 
wymknąć tylnemi drzwiami. Biegł on w kie­

runku koszar wojskowych. Posterunkowy, Ktti 
ry pilnował budynku wystrzelił 2 razy w p«- 
\\ ietrze na alarm. Na pomoc przybyła poU- 
cja i delegat starostwa, który natychmiast 
przerwał wybory7. Za umykającym TarnaW- 

•skim puścili w pogoń napastnicy, obrzucając 
go kamieniami. Nie mogąc gu jednak doguae, 
zatrzymali przejeżdżającą furę żydowską, wy 
sadzili jadących i furą Duścili się za Tarnaw 
skim. .lednakże temu udało się schronie w ko- 
szarai h Korpusu Ochrony Pogranicza. Powo­
dem napadu było zawarcie kompromisu mię 
dzy Polakami. Ukraińcami i Żydami pod ptze 
wodniclwem Tarnawskiego.

zezwolenie na przywóz, a następim- je -przę­
dąc.

W  pierwszym zaś rzędzie, pow.arzarny. 
musza nieć likwidację powolnej \r rdyngenl y 
specjalne, gdyż W prżwdwnym rr./:-7 oddal, 
się system reglementacji coraz bmt-iei od

wie regulować >inporlu. Rozrost zaś kontygeu- 
tów specjalnych powoduje podwójne straty 
po pierwsze .zagraża bilansowi ha idUwenm 
po drugie zaś staj." się haniułceiii normalne­
go rozwoju życia g sp idarczego i wprowadzi 
'ylko niepotrzebut utrudnienia.
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W kalejdoskopie prasy
'©w ie ewentualności. —  Która jest gorsza? —  Grzbiet Sejmu I jego'giowa. — P. Witos wyli­

cza grzechy żydowskie. — Trucizna zwątpienia i niewiary. —  Polska eksplodująca.

Sprawa ordynacji wyborczej do Sejmu i Se­
natu spędza sen z powiek całej reakcji „Czas“ 
pisze:

A tymczasem czas na îi Jeśli w ciągu trzech 
tygodni sprawa ta nie zostanie z miejsca ruszo­
ną, staniemy wobec dwóch ewentualności. Jed­
ną z nich będą wybory na podstawie dzisiejszej 
ordynacji które muszą dać Sejm metyl,ko co do 
(wartości posłów marny, ale także ogromnie sil­
nej koalicji antypaństwowej (mniejszości ruskie, 
komuniści 1 część Żydów). Drugą ewentualno­
ścią będzie sram nielegalny, polegający bądź to 
na przedłużeniu mandatów obecnego Sejmu, 
bądź to na rządzeniu bez parlamentu.

Bardzo jesteśmy wdzięczni „Czasowi** za ła­
skawe przyznanie, że tylko „część Żydów** na­
leży do „koalicji antypaństwowej**... Mniejsza 
jednak o to. Więc albo jeszcze gorszy Sejm, 
aibo dyktatura. „Czas“ woli dyktaturę:

z dwojga złego lepsze są rządy dy«ratorskie, 
i, niż rządy takiego Sejmn, jaki byłby wybrany w 
jesieni 1927 na podstawie teraźniejszej ordyna-
cjł

Z innego stanowiska uderza na Sejm „Głos 
Prawdy**. Sejm „buntuje się“ przeciw rządowi, 
Sejm chce „wyprostować swói grzbiet**. Bar­
dzo pięknie, że Sejm dba tak troskliwie o swój 
grzbiet. Co robi jednak — głowa Sejmu?

A tymczasem niezależnie od tego, co się dzie­
je z grzbietem, głowa tego Sejmu demonstruje 

, c całym zapałem swe puste, częściowo zaśmie- 
i cone nieporadnością wnętrze. Czy to gdy pło­
dzi ona cuchnący pomysł pozoawienia ziem 
(wschodnich Rzeczypospolitej słusznej ilościowo 

'leprezentecji parłam elitarnej; czy gdy wypaca 
z siebie w bólach wręcz przeciw sensowi ustro­
ju parlamentami emu wymierzony pomysł' zmniej 
szairu liczby posłów i to właśnie wówczas, gdy 
parlament francuski idzie we wręcz przeciwnym 
tóemnku, zwiększania liczebnego reprezentacji 
Barodowci, cełem uczynienia z niej wierniejsze­
go odbicia prądów i kierunków myśli politycz­
nej OBrhijącycb naród; czy wreszcie, gdy wkra­

cza na drogę obalania w drodze ustawodawczej 
rozporządzeń władzy wykonawczej, — na każ­
dym kroku głowa Sejmu demonstruje najgorsze 
skutki długoletniego zaniedbania na rzecz 
grzbietu.

Czy nie ma „Głos Prawdy“ racji?
P. Witas urządził sobie kongres w Poznaniu. 

Przed laty brał w Poznaniu „wały“, dziś jest 
tam osobą mile widzianą... W  mowie swojej u- 
deizyl natmalnie i na... Żydów. Uderzać na Ży­
dów w Poznaniu jest rzeczą, jak wiadomo, bar­
dzo wdzięczną. Sądzi więc p. Witos, że „żydo- 
stwo staje się coraz bardziej bezczelne i aro- 
ganckie**. Dowody? „Żydostwo**

zawiera i przeprowadza sojusze wyborcze prze­
ciw ludności polskiej skierowane, że radni ży­
dowscy mają smutną odwagę przemawiania żar­
gonem w Radzie miejskiej stolicy Państwa, a 
gdzieindziej, jak w Kutnie, zmieniają nazwę uli­
cy na żydowską, że nabywają coraz więcej zie­
mi i realności miejskich, bez żadnej przeszkody, 
w społeczeństwie zaś roznoszą truciznę zwąt­
pienia i niewiary.

Ten ostatni zwłaszcza argument — o truci- 
źnie zwątpienia i niewiary —  jest bardzo mą­
dry, wprost kapitalny.

Pod tytułem „Polska eksplodująca** pisał o- 
negdajszy „Naprzód** z powodu powtarzają­
cych się ostatnio katastrof wybuchowych:

W miesiąc po wybuchu prochowni w Witko- 
wicach pod Krakowem nastąpiły dwie dalsze 
eksplozje w fabrykach amunicji: w Remberto­
wie pod Warszawą i w kilkanaście godzin póź­
niej w Ossowej Górze pod Bydgoszczą.

Czuje Polska że ma armię, że armia jest obe­
cnie czynnikiem rządzącym. Przypominają to 
społeczeństwu uroczystości narodowe, obcho­
dzone w formie wojskowej, jakoteż powtarza­
jące się katastrofy wybuchowe.

Raz wraz eksplodują inaterjaly wojskowe, wy 
rządzając państwu i społeczeństwu milionowe 
szkody. Musimy się pocieszać sanacją moralną ..

(b)

Po zwydotfwie Bratianu
Smyciężą ten, Lto rządzi. — Głosy socjalisty czne na Bukowinie. — Rozbicie żydostwa. — 
( j t j t r a f t  trankofiiska. — Kłopot z ks. Karolem. — Plany królowej. — Dyktatura dwócb

braci. — Nadzieje żydowskie.

|K) W ybory do parlamentu rumuńskiego 
skończyły się, jak było zresztą do przewidze­
nia, zwycięstwem Bratianu. Part ja liberalna 
wdniosła „świetne" zwycięstwo, uzyskując w 
starej Rumunji 70—80 procent mandatów, w 
Besarabji 60, na Bukowinie 50, w Siedmiogro­
dzie zaś 30 procent mandatów.

Rezultaty tych wyborów nikogo nie zasko­
czyły. Nie było bowiem jeszcze na Bałkanie 
rzącłu, pozostającego przy sterze, któryby nie 
Odniósł zwycięstwa przy wyborach. Gdy przed 
sześciu laty Bratianu otrzymał od króia mi­
sję utworzenia gabinetu, siedziało w parla­
mencie rumuńskim tylko siedmiu zwolenni­
ków tzw. liberalnej partji. Mimo to otrzymał 
przy wyborach olbrzymią wprost większość 
mandatów. Gdy następnie Bratianu sam uznał 
za stosowne cofnąć się nieco w zacisze do­
mowe i ustąpić miejsca innym przy żłobie, 
zamianował król generała Averescu prezyden 
tern ministrów. Ayerescu miał w parlamencie 
tylko czterech wiernych sobie posłów, ale w 
Rumunji idzie szczęście zwykle za tym kto 
n a  władzę, czego dowodem jest falcl, że przy 
wyborach uzyskał prawie trzy czwarte man­
datów, rywalizując pod tym względem god­
nie ze swym poprzednikiem Bratianu.

M m c to ostatnie wybory przecież mogą po­
służyć do odcyfrowania prawdziwych nastro­
jów kraju, skoro weźmiemy pod uwagę Bu­
kowinę, gdzie stosunkowo najmniej jeszcze 
Szalał teror wyborczy. Oto na Bukowinie na

ny wzrost głosów socjalistycznych, co żydow­
ski organ w Czerniowcach „Ostjudische Zel- 
tung“ tłómaczy nie tem, że Bukowina jest 
czerwoną lecz że jest opozycyjną i nie ma 

zaufania ani do liberałów, ani do zaranistów, 
którzy pozatem bardzo nieumiejętnie prowa­
dzili agitację wyborcza.

Rozbicie żydostwa doprowadziło do tego, że 
reprezentacja żydostwa w parlamencie będzie 
znacznie uszczuplona. Nie może być tutaj po­
ciechą fakt. eż ani antysemiccy cuzyści (zwo­
lennicy prof. Cuzy), ani też odszczepieńcy ru­
muńskiego antysemityzmu codreanici, nie mo 
gą się poszczycię żadnym sukcesem. Pjzosta- 
je bowiem fakt, że antysemici uzyskali przy 
obecnych wyborach 10.000 głosów na samej 
Bukowinie.

Zwycięstwo Bratianu oznacza w dziedzinie 
polityki zagranicznej powrót do dawnej or- 
‘ i-.lacji frankofilskiej. Jak wiadomo, gen. A - 
yerescu, klórv zamtarzvł o roli rumuńskiego 
Mussoliniego, uprawiał w polityce zagranicz­
nej politykę lawirowania, tj. nie zrywając o- 
słatecznie z Francją, kokietował ogniście 
Wiochy.* Ta właśnie chwiejność stała się je­
go zgubą. Bratianu przed śmiertelnie chorym 
królem roztoczył straszliwe obrazy grożącej 
mu wojny domowej i tem tak króla nastra­
szył, żc król udzielił dymisji generałowi Ave- 
rescu w sposób niepraktykowany nigdzie 
na świecie. Król i sfery rządzące w Rumunji 
mają bowiem dość trosk z byłym następcą

Partję liberalną padło 64.000 głosów, na so- J tronu księciem Kai ołem z którym w sposób 
cjalną demokrację 67.700 głosów, na narodo- ! wyraźny sympatyzowali nietylko jego były 
wych aaranistów 21.000 głosów. Blok zaś ' wychowawca prof. Jorga, lecz i narodowi zn- 
Jtiniejszości narodowych skoncentrował blisko j mniści. Na dworze królewskim walczyły ze 
10.000 głosów. Rzuca się tutaj w oczy kolosal- » sobą o wpływy stronnictwo dążące do poje­

dnania króla z najstarszym synem żyjącym 
obecnie zagranicą i stronnictwo obawiającą 
się powrolu byłego następcy tronu. Na czeta 
lego drugiego stronnictwa stoi królowa rumuĄ 
ska, której napewno uśmiecha się długoletnia 
regencja na wypadek bądźcobądź w każdej| 
chwili mogącej nastąpić śmierci króla Feray-i 
nanda. Królowa połączyła się z „najmądrzej-4 
szym czło\vieki<^ń w Rumunji tj. z Bratiańa 
i w ten sposób nagle i niespodziewanie tak, 
dla opinji rumuńskiej, dręczonej ścisła eenJ. 
zurą, jakoteż dla opinji świata doszedł BnK 
tianu do władzy. Zwycięstwo Bratianu jem 
właściwie tylko klęską karlistów w Ruuinujf 
albowiem Bratianu zagorzały wróg księd* 
Karola za żadną cenę nie dopuści do jego 
wrotu. y 4

Czego się po Bratianu w dziedzinie polHjtf 
ki wewnętrznej spodziewać można, świadczj 
tylko fakt, że zai*az po dojściu do władzy ślou 
sował przyrzeczoną jeszcze przez poprzedź 
rząd subwencję dla węgierskiego i niemier- 
kiego szkolnictwa w kwocie 45 miljouów leS 
Rząd Bratianu jest rządem silnej ręki w  adk 
ministracji państwowej oraz intenzywnej In*' 
gerencji państwa w dziedzinie gospodarczej 
której rzecznikiem jest jego brat piastujący 
w gabinecie teke ministra skarbu.

Chociaż, jeśli chodzi o demokrację, można 
przeciwko dyktaturze dwóch braci Bratiani 
w Rumun ji mnóstwo podnieść zarzutów, je­
dnakowoż skonstatować należy, że żydostw 
odetchnęło _ swobodnie. Wiprawdzie liberalizm’ 
w Rumunji nie oznacza tego samego co libera 
lizm w Europie, ale Bratianu jest bądźcobądf 
zbyt mądrym i trzeźwym’ politykiem, by to­
lerować wybryki rozjuszonego antysemity­
zmu. Bratianu liczy się więcej z Europą, niż 
to czynił tępy generał- Averescu, i dlatego ży­
dostwo z ulgą przyjęło jego rządy- >

i•••••Ol r «
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KRONIKA POLITYCZNA,

Dokoła przyszłego Łongresi 
mniejszości narodowych

W  Rydze odbyła się konferencja mniejszo 
ści niemieckich, zamieszkałych w Europie. 
W  konferencji brali udział przedstawicieli 
mniejszości niemieckich w 10 państwach. Przv 
wodniczący konferencji poseł sejmu łotew­
skiego Dr Schiemann oświadczył korespon­
dentowi ŻATnej, że przyszły kongres mniej­
szości odbędzie się dnia 22 sierpnia br. W/ 
Genewie., M. in. wystąpi na tym kongresie 
z referatem p. Leo Motzkin w sprawie udziału; 
prasy mniejszości na wszechświatowej wysta 
wie prasowej w Kolon ji która się odbędzie wj 
r. 1928. Przewidziane są również referaty O! 
wzroście szowinizmu, prawach mniejszości, so 
lidarności poszczególnych mniejszości narodo, 
wych, kwestji językowej i td.

I

mi o M h b  i i s k i e j  M m i
rozbrojeniow ej

Między Anglją, Japonją a Stanami- Zjedno- 
czonemi odbywa się wciąż żywa wymiana de-! 
pesz, by nie dopuścić do zupełnego fiaska: 
morskiej konferencji rozbrojeniowej w Gene­
wie. W  związku z tą wymianą zdan szef an-: 
gielskiej delegacji poprosił o odłożenie na pe-; 
wien czas plenarnych posiedzeń kongresu, by; 
dać czas komitetowi technicznych rzeczo-i 
znawców do uzgodnienia rozbieżnych stano­
wisk zainteresowanych mocarstw w sprawie 
tonażu krążowników.

„Times* poświęcają komerencji rozbro­
jeniowej dłuższy artykuł, w  którym wywo­
dzą, że przyczyną rozbicia był brak należyte­
go przygotowania kongresu, albowiem mocar­
stwa biorące w nim udział przedtem między 
sobą należycie się nic uoroziuniały.
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PRZEGLĄD GOSPODARCE '
Zastaw efestrowy

W  rfteraeli gospodarczych i prawniczych 
4 n ło  uwagi poświęcono omawianej już przez 
na Instytucji, której' wprowadzerHe jest zamie 
.zone w  drodze rozporządzeni i Prezydenta 
KtMefcz^puSpwlitej.

instytneja ta, zwana krótko „zastawem re- 
je*łr<JY.yu. całkowicie usprawiedliwia żywą 
Wymianę U\»ag na temat projektu albowiem 
Stanowi przełom, sprowadzając konsei watyw- 
u t  a natury formy kredytu z tradycyjnej 
drogi na prawie obce naszym stosunkom i pi a 
wodawstw u 'szlaki.
• Istota tej instytucji polega na tem, że w prze 
cłwstfctriemu do znanego nam, zastawu na 
ruchomościach dłużnik będzie mógł otrzymać 
pciy^łkę pod zastaw ruchomości (towarów, 
surowców, półfabrykatów), nie wyzbywając 
się »»b posiadania i bynajmniej tem nie 
uszrzuplając przywilejów wierzyciela.

Zastaw teki zwany również hypoteką rucho 
mą (moblliarną) lub rejestrowanem prawem 
zastaWu (Register Pfandrecht) przychodzi do 
skutku w ten sposób, że umowa zastawu pod­
lega wciągnięciu do rejestru sądowego, a wie 
rzyciel otraymuje odpowiedni dokument.

W  krajach zachodnich, mianowicie we 
Francji, Anglji, w Szwajcar ji, Itelgji i Szwe­
cji instytucja U, była wprowadzona już przeJ 
wojną i pomyślnie wykonywa tam swe go­
spodarcza zadanie.

Gospodarcze zadanie tej instytucji polega 
na tein, że umożliwia się kupcowi, faorjkan­
towi, lub rolnikowi nie posiadającemu moż­
ności uzyskania kredyiu bądź hypotecznego, 
bądźto osobistego, uzyskanie pożyczki pod 
zastaw towarów, produktów itp, bez równp- 
rzesnogo pozbawienia go możności dalszego 
prowadzenia przedsiębiorstwa. Zasada praw­
na, będąca podstawą zastawu rejestrowego W 
ustawodawstwach zachodnich, całkowicie od­
powiada temu zadaniu gospodarczemu, stano­
wiąc, iż do czasu uiszczenia należności dłuż • 
nik nie może dowolnie rozporządzać obciążo­
ną zastawiiń  rzeczą, jednakże sprzedać tę 
rzecz może, byleby jej nie wydal nabywcy 
przed uprzedniem uiszczeniem należności.

Jak potrzebną jest życiu gospodarczemu 
ustawowe uregulowanie zastawu na towarach 
bez równoczesnego pozbawienia dłużników 
Zastawionych towarów, dowodzi to, że w Au- 
strjl i W Niemczech, które są dopiero w prze­
dedniu wprowadzenia w życie podobnych 
ustaw, azukano w praktyce w zastosowaniu 
do obowiązującego prawa, inych dróg dla* osią 
gniącia tego samego celu. Mianowicie, czynlo 
no to w drodze sprzedaży przez dłużnika wie 
rzycielowi majątku ruchomego, przyczem wie 
rzyciel odnajmował ten sam majątek dłużni­
kowi. któremu nrzysługiwało prawo pierwo­
kupu (Sicherungs ubereignung). Czyniły to 
browary, odkupując od szynkarzy i równęcze 
śnie odnajmując tymże szynkarzom urządze­
nia szynków, czynili tok dostawcy surowców 
względem przemysłowców, którzy posiadali 
maszyny. Jednakże ten system fikcyjnego 
pizcnoszenia własności wystarczyć nie może, 
albowiem stwaiza takie możliwości, że Fikcyj­
ny akt może być w pewnych okolicznościach 
przez innych wierzycieli obalony.

'Ankieta zarządzona przez Ministerstwo Skar 
bu na temat projektu ustawowego nie dała 

,W wyniku jednolitej opinji. Wśród odpowie­
dzi dały się zauważyć tylko dwie opinje cał­
kowicie przeciwne projektowi. Charaktcrystv 
cznem jett, że leden glos pochodził od oigani 
zącji kupców, diugi —  id organizacji prze 
mysłowców , To podkreślenie uważamy za 
potrzebne. dlatego, iż naogół przeważa opinja. 
i i  przeciwne są zastawowi rejestrowemr sfe­
ry bankowe i kupieckie, natomiast zwolenni 
kóh  instytucja ta znajduje w sferach przemy

slowych Inne odpowiedzi bynajmniej nie 
aprobowały w' całości rozesłanego do opinji 
projektu, lecz zastrzegały się co do poszcze­
gólnych po»lanowień. Między innemi poczy­
niono zastrzeżenia co do jawności rejestru 
zastawów, naogół przeważa zdaflie, iż rejestr 
wanien być tajny i prowadzony poza reje- 
stiem handlowym. Minisleistwo Skarbu podo­
bno przychyla się do tego jrcstulatu i zamie­
rza wpr u W adzić d o  projektu modyfikację, po­
legającą na tern, że przeglądanie rejestru zasla 
wów przez osoby trzecie dozwolone jest z? pi­
śmienną ngodą dłużnika. Druga kwest ja, któ­
rą szczególnie miały na względzie nadesłane 
odpowiedzi, dotyczyły przedmiotu zastawu. 
Pierwotny projekt ograniczał przedmiot zasta­
wu do towarów. W  odpowiedziach dały się 
zauważyć głosy za rozszerzeniem przedmiotu 
zastawu przez włączenie urządzeń przedsię­
biorstwa (nie stanowiących przynależności 
nieruchomości), półfabrykatów i surowców. | ,

 o§ó

Inne kwest je, poruszone w odpowiedziach 
na ankietę dotyczyły zagadnienia, kio  może k« 
rzystać jako dłużnik, z dobrodziejstwa proje­
ktowanego rozporządzenia, a kto jako wierzy­
ciel, i jakie krylerjun, przyjął dla określenia 
tych kategorji. Naogół przeważyło zdanie, żt 
z zastawu rejestrowego winny korzystać,-ja­
ko dłużnicy większe firmy np. wykupującyj 
świadectwa przemysłowe pierwszej jkaiegorji1 
handlowej, lub 1- 4  kategorji przemysłowej^ 

Co do zakresu wierzycieli, mogących Korzy 
stać z dobrodziejstw zastawu rejestrowego, it 
i tutaj oJzywały się głosy ograniczenia ich d* 
banków', spółazielni i hurtowników, lun tylkt 
do jednostek, obowiązanych do składania pu­
blicznych rachunków.

Poza terui punktami w odpowiedziach po* 
ruszono zagadnienie stosunku wierzycieli 
uprzyw ilejow anych (zabezpieczonych zasia 
wem) do nieupr^y wilejowanych, kwfcstję ski 
tkćw nabycia zastawionego towaru przez oso­
by trzecie, kwestję minimalnej kwoty, podle­
gającej zabezpieczeniu rejestrowemu itd.

T, L.

M  sin p tz iM  i psżjtiR
Poseł Andrzej Wierzbicki, naczelny dyrektor 

Centralnego Związku Polskiego Przemyślu, Gór­
nictwa, Handlu i Finansów' (,,Lewlatan“ ) w nastę­
pujący sposób ocenia znaczenie uzyskane] pożycz­
ki:

„My Polacy zamaio wybiegamy myśią w przy­
szłość, zamało atawizmy sobie konkretnych ce­
lów, zamało gromadzimy zasobów, które decydu­
ją o przetrwaniu okresów, gdy fala życia nic 
wznosi się do gói y a przeciwnie opada. A owo 
falowanie jest przecież rzeczą nieodłączną od ży­
cia jednostki, czy państwa.

Pożyczka 15 miljóńów dolarów stwarza owre za­
soby, stwarza pewne wyrównania okresu gorszej 
konjunkturj, Rpw.iośćstabihwacji naszego pienią'’ 
dza. Nie zastępuje ona naszych własnych wysił­
ków, rozumnej polityki finansowej i gospodarczej 
państwa, nie wydeła sama przez się. Ale daje pe­
wność, że gdy ta polityka dopisze, okres gorszej 
konjunktury, jako tego czegoś co przychodzi ze 
świata, tą właśnie rezerw ą wyrównany będzie.

I w tem leży /naczenie tej pożyczki1'.

Wolne i  K ł a d y  soli
W najbliższym numerze „Dziennika Ustaw u 

każe się rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 5 brn. o wolnych składach soli. Rozpo­
rządzenie wydane jest na zasadzie rozporządzenia 
Prezydenta z dnia 20 grudnia 1&24 r., O wprowa­
dzeniu jednolitego monopolu sprzedaży soli.

W myśl rozporządzenia ministerstwo skarbu 
zezwoli na wnioseii izby skarbowej na prowadze­
nie wolnych‘ składów soli w tych miejscowościach 
w których takie składy są pożądane ze względów 
gospodarczych i handlowych. Składy otrzymywać 
będą sól z salin na zlecenie biura sprzedaży soli 
i sprzedawać będą sól odbiorcom na rachunek te­
go biura tylko za gotówkę według cennika poda­
nego przez to biuro. Zezwolenia na prowaazeme 
wolnych składów soli otrzymać rnogą osoby pra­
wne, jak i fizyczne zasługujące na zaufanie władz 
skarbowych v

PODPISANIE DEKRETU O KRÓTKOTERMINO 
!& YM KREDYCIE. Onegdaj p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej podpisał dekret o  otwarciu krótkoter­
minowego kredytu W wysokości 15 miljonów do­
larów. Dekret ten pozostaje w związku z zakoń- 
czonemi rokowaniami póżyczkowemi z przedsta­
wicielami konsorcjum amerykańskiego i będzie w 
swoim czasie przekazany drogą normalną Sejmo­
wi.

SKURCZENIE SIĘ EKSPORTU WĘGLA. We­
dług wiadomości z Min. Przemysłu i Handlu eks­
port węgla polskiego w ostatnim miesiącu uległ- 
zracznemu skurczeniu Powodem tego jest konku- 
icncja angielska) nie cofająca się przed stosowa­
niem dumpingu na rynkach skandynawskich i bał­
tyckich prócz tego konkurencja ta korzysta z tań­
szego tonażu morskiego Jedną z przyczyn skurcze­
nia się eksportu węgla jest również i te  od­

biorcy węgla, w oLeenej fazie zniżki cen oczekują 
na dalszy ich spadek.

WPU! W DESZCZÓW NA KONIUNKTURY 
NA RYNKU ZBOŻOWYM. Ostatnio deszcze, jaki), 
panowały prawie w całym kraju przy burzliwej 
pogodzie, odbiły się nu u»pusobieniu giełd zbożo­
wych w całym kraju. Jest to pierwszy rok, w  Kto- 
i ym przejawia się podobną wrażliwość giełdy. 
Zniszczenie plonów przez burze nie przedstawia 
się atoli tak groźnie, jak to początkowo alarmi)* 
jące wieści zapowiadały, w województwie /ódję­
kiem i w  niektórych okolicach woj. poznańskiego 
i "'warszawskiego, gdy zaburzenia atmosferyfezne 
były najsilniejsze, pod wpływem burzy znaczna 
część zbóż pokładła aie, ponieważ jednak zboł t ta 
już są de facto dojrzałe, nie na tyle jednak, ;< by 
sypały ziarno, szkoły poczynione w ten sposób są 
nieznaczne i ograniczają się przewanżie do więk­
szych trudności, jakie rolnicy będą musieli ponieść 
przy sprzątaniu.

W!i DATKI I DOCHODY MONOPOLU SPIRY­
TUSOWEGO. 1 lochody (Monopolu Spirytusowego 
wynosiły w ciągu maja r(5,0 milj. złotych, wydatk’  
zaś 34,8 milj. Z tej liczby 22,0 milj. Wpłacono do 
skarbu państwa, 0.6 miljonów na rachunek satno- 

j rządów tytułem udziału w opłacie skarbowej od 
spirytusu, faktycznie zaś wydatki jako to: kupno 
spirytusu, rektyfikacja i utrzymanie dyrekcji wy­
nosiły 12,2 miljony złotych.1

OPODATKOWANIE h o d o w l i  k w i a t ó w . 
Ministerstwo Skarbu komunikuje, że prowadzona 
zawodowo w specjalnych oranżerjach i cieplar­
niach hodowla kwiatów dla celów zarobkowych 
podlega podatkowi przemysłowemu według ogól­
nych zasad, obowiązujących przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe. W dotychczasowej pra­
ktyce podatkowej przedsiębiorstwa takie, o  ile 
miały na cela wyłącznie hodowlę kwiatów, opodat 
kowaniu nie podlegały. >

Na fundusz bt. p . R ó iy  Rockowa! 
złoty Ił:

Wicepi ezydent Miasta Dr. Ludwik Schneider 50 
zł., Leon i Paulina Holzerowie 100 zł. Kleinberg 
Wilhelm 100, Zarząd XV szkoiy im. Klementyny 
Tańskiej 100 zł.. Weinstein Łazarz 5, M. J akób 5, 
Mernielstein II. M. 55, Gulłmann Mir ja 5, Windisch ' 
Chana 5. Zucker Anna 5, M. S. "Weinlraub 10, Bra­
ł a  Thorn 50, Vogcl Dawid Krynica 20, Dr. Was- 
serberg Dora nieprzyjęte honor, od p. Lipschiita 
20. Majcrhof, Berta 10, Dr. S. Gottlieb Jasio 10, 
Zelnik Maks 5. Dr. Drcsdner .Tuljusz Tarnów 5, 
Rabin Unger Majer 5, Ehriich Józef 5, Dr. Cyfer 
Chrzanów 25, Szper Jakób 10, Pross Łazarz 10, 
Goldschlag Wolf Jasio 50, Goldkorn Regina 50, 
Horowitz Adolf 50, Gintel Bernard 15, G. H. We- 
chter 10, I. Bluhbaum 50, E. G. 10, Morgenbesser 
5, Biirslenbinder 5. Dr. Rittmann Maks. 10, Dr. 
Scharf Karlsbad 41, Schiliagel Leopold 10, Durst 
Gabriel 20, Inż. Aberleder Jozua 250, Radca Rock 
Łazarz 250. Dr. Rubin Besen Grybów 5, Herma/łt 
Jakób Lwów 10. Selinger Leon 5 .Zamiast kwia 
tow na trumnę bł. p. Dra J. Bromberga Drowi- 
Dawidowie Siisskindcwie 20, Drowie Filipowh 
Landuuowie 20. 4846*
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zr
dla Banku

III
Polskiego

„berliner Boersencurier“ donosi z Amsterda­
mu, z powołaniem się na „Allgemeen Handels- 
olad“, jż na konferencji dyrektorów emisyjnych 
.banków w owym Jorku ustalono, że „Needer- 
iandische bank“ ma wejść w porozumienie z 
Bankiem Polskim w sprawie realizacji 20 milio­
nów dolarów kredytu dyskontowego dla Banku 
Polskiego. Oddanie realizacji polskiej pożyczki

w ręce banku holenderskiego nastąpiło na wnio 
sek dyrektora bederal Reserye Bank.

W  realizacji pożyczki weźmie udział 16 wiel­
kich banków emisyjnych, mięuzy innymi udział 
Federal Reserye Bank wyniesie 5 miljonów do­
larów, Banku Szwajcarskiego pół miliona dola­
rów,.

Kontereitrfa min. Zaleskiego t  gospodarcza delegacie
gdańska.

f 'Jak już 'donosiliśmy, bawiła niedawno w Ro 
sji delegacja gdańskich kół gospodarczych. 
W) przejeździe z Rosji do Gdańska, zatrzymał 
aę^przewodniczący delegacji, sen. J. Jewelow 
Skłfw Warszawie, gdzie odbył m. in. konfe­
rencję z ministrem spiaw zagranicznych, Za- 
łtsuun Min. Zaleski interesował się bardzo to 

Ikiemr obrad delegacji gdańskiej z kołami so- 
Jak mówią, konferencja min. Za­

leskiego z pi zewodnlezącym delegacji gdań­
skiej stoi w związku z rokowaniami handlo- 
wemi, jakie mają Lyć podjęte między Polską 
a Sowdepją. Jako pierwszy krok ty en roko­
wań uważają właśnie wizytę gospodarczej de­
legacji gdańskiej w Rosji. Jak bowiem wia­
domo, jest Gdańsk częścią gospodarczego or­
ganizmu Polski.

patentów do niższych 
Podania rozpatrzona Pada d o  15 bm.

f W jednym z ostatnich' okólni1 ów zwraca 
Ministerstwo skarbu uwagę na to, że sprawa 

w bieżącym roku dla rozmaitych 
iiorstw niższych patentów, niż w ro- 

objegtym, traktowana jest „ z b y t  liberal­
nî  awiazku z tern poleca ministerstwo 

urzędom podatkowym, by tylko w 
H yjfliUwwti wypadkach uwzględniały proś- 
fc  ̂ o przenoszenie kategoryj wyższych do ka 

niższych. Urzędy podatkowe muszą 
do B  lun. zapoznać się z wszystkiemi prośba- 
tui o przeniesienie do kategorji niższej i roz­

patrzeć n.aterjalne położenie przedsiębiorstw. 
Jeśli rząd nabierze przekonaia. że prośba 
nie jest dostatecznie umotywowana, winien 
bezzwłocznie zawiadomić dane przedsiębior­
stwo, by w ciągu ani ośmiu wykupiło nowy, 
wzgl. dodatkowy patent.

W  przyszłości rozpatrywane będą — jak mó 
wi okólnik M. S. —  wogóle tylko te prośby, 
które wpłynęły przed terminem .wykupu pa­
tentów. Zasadniczo mają być załatwiane 
wszelkie prośby o przj znanie kategorji niż­
szej najpóźniej w ciągu sześciu tygodni.

'Łyd może dostać krzyż Waleczności,
ale nie moie zostać robotnikiem w fabryce tytoniu

Interpelacja posła Hellera i tow. z Kola Żydowskiego do p. Prezesa Rady Ministrów i p. Mini­
stra Skarbu w sprawie zachowania się władz i przedsiębiorstw państwowych wobec walki

Żydów o prawo ao pracy.
W  miasteczku Jagielnica (woj. Tarnopolskie) 

Znajduje się fabryka tytoniu. Choć w miastecz­
ku tern jest przeważająca w iększość żydowska, 
■iw, państwowej fabryce tytoniu pracuje na kil­
kuset robotników. —  zaledwie jeden Żyd, ślu- 
barz.
• < W  tcgże Jagieimcy mieszka niejaki Bernard 
(Albrecht, który służył jako ochotnik przy Le- 
gjuuacb polskich pod dowództwem Marszałka 
Piłsudskiego, a następnie brał udział w wypra­
wie na Kijów, a gdy wraz z całym oddziałem 
dostał się do niewoli bolszewickiej, —  uciekł 
wtamtąd i wrócił do szeregów Wojsk Polskich. 
Za to wszystko został też odznaczony krzyżem 
^Waleczności.
a Gdy po wojnie znajdował się w bardzo wiel­
kiej nędzy, pracował przy odbudowie zniszczo­
nej fabryki tytoniu jako wyrobnik za dzienne.n 
Wynagrodzeniem 2 zł. — ku największemu za­
dowoleniu wszystkich przełożonych.

Po uruchomieniu fabryki zgłosił się na robo­

tnika, ale nie został przyjęty, bo jest Żydem i 
bo —  dyrektor fabryki „boi się“ przyjąć Żyda.

Więc zasługa i odznaczenia nie wystarczają 
nawet na prawo do pracy i głodowego zarob­
ku w roli robotnika w państwowem przedsię­
biorstwie, — skoro się jest Żydem.

W  piśmie z dnia 6 kwietnia b. r. podałem ten 
wypadek do wiadomości Dyrekcji Polskiego 
Monopolu Tytoniowego, która jednak tej spra­
wy dotąd nie załatwiła.

Wobec tego podpisani zapytują Pana Preze­
sa Rady Ministrów i Pana Ministra Skarbu:

1) czy ten wypadek jest im znany?
2) czy zamierzają tę sprawę załatwić w myśl 

słuszności?
3) czy zamierzają wydać zarządzenia do 

wszystkich władz i przedsiębiorstw państwo­
wych w k;erunku zniesienia bojKotu faktycznie 
przez nie stosowanego wobec żydowskiej pra­
cy fizycznej i umysłowej? r_   i ł

Sprawy palestyńskie w parlamencie ang.
: Londyn (ŻAT). Na ostatniem posiedzeniu par 
lamentu angielskiego pułk. Wedgwood zapytał 
ministra kolonii, czy linja kolejowa od Kanału 
Suezkdegó do granicy palestyńskiej może 
przejść do innej administracji, bez zatwierdze­
nia parlamentu 1 jakie stanowisko zajmuje w tej 
sprraU rząd palestyński*.

Minister kolonij Amery odrzekł, 2e synajska 
kolej wojskowa leży poza granicami terytorium 
palestyńskiego, lecz mimo to rnajduje się pod 
zarządem palestyńskiej administracji kolejowej, 
działającej z upoważnienia rządu angielskiego. 
Mihistrowi Kolonij nic nie wiadomo o pianach 
zmierzających do. .oddania .tej Unji kolejowej .w.

■. . p 5’
ręce innej administracji. Gjyby został wysunię­
ty plar oddania części palestyńskich Hirfj kole 
jowyeh zarządowi egipskiemu, 'to mogłoby to 
nastąpić jedynie po uprzedniem porozumienia 
się rządów obu krajów. Dotychczas jednak t»* 
kie praopozycje nie były uczynione. .

Następnie poseł Kennworthy zapytał mh&, 
stra kolonu, jakie stanowisko zajmuje rząd ao* 
gielski względem zażalenia, wniesionego do 
międzynarodowego trybunału rozjemczego' w 
iladze przez rząd grecki w sprawie ui2«Jwu* 
jennej koncesji Mayromatisa w Jerozolimie*^

Minister Amery odrzekł, że w obeuuęj c h w ł  
nie ma on możności sformułowania mi lnw ióf 
rządu angielskiego w powyższej sprawie.

Budżet „Hadesy*- • 606.000 daL
Nów* Jork (ŻAT). Na ostatniej konferencji 

organizacji „Hadasa“ w Atlantic City nckwdM 
l*io zatwierdzić budżet w wysokości 600.000 
dolarów na pokrycie wszystkich koszłów. 
związanych z działalnością lekarską tl idasy" 
w Palestynie. „Hadasa“ zwolni w ten sposób 
„Keren Hajesod“ z sumy 16.000 dolarów tucz­
nie, którą „Keren Hajesod“ dawał na rzecz in- 
stytucyj „Hadasy“ w Palestynie.

Powzięto również uchwałę, obowiązującą 
członków „Hadasy“ do zebrania 120.000 dola­
rów w ciągu miesięcy letnich. Suma ta potrze­
bna jest dla departamentu lekarskiego „riada- 
sy“, utrzymującego szpitale i kliniki w Palesty­
nie.

Jubileusz J. Grazowskiego
Tel-Awlw (tel. wł.). Przed kilku dniami ob­

chodziła Palstyna hebrajska ciekawy i miły ju­
bileusz. Oto upłynęło właśnie -łG lat od osiedle­
nia się na ziemi palestyńskiej znanego pisarza 
hebrajskiega, Jehudy Gmzowsk.ego. Grazow- 
ski jest również znakomitym pedagogiem, a 
także dyrektorem anglo-paleśtyfiskiego ŁJańku 
w Jaffie. Wkońcu przypomnieć naieży, że p. 
Jehuda Grazowski jest bliskim krewnym („ku­
mem") Herberta Samuela, a zięć jego (p. Gra-, 
zowskiego), p. Edwin Samuel, jest wiceguber- 
natorem Jaffy. Jehuda Grazowski jest takie 
przewodniczącym i czynnym członkiem w sze­
regu naukowych i społecznych towarzystw w 
Palestynie. M*,no to wszystko znajduje on czas 
na dalsze studja naukowe, szczególnie nad sta- 
rohebrajską literaturą. Jehuda Grazowski był 
również jednym z najbliższych przyjaciół A- 
chud Haama, który uczyni! go wykonawcą 
swego testamentu. Jak wiadomo, jest Jehuda 
GrazowsKi także autorem jednego z najlepszym 
dotąd słowników hebrajskich, a nadto kilku­
dziesięciu książek i broszur. Jubilat pochodzi z 
małego miasteczka obok Słucka.

Wielki zapis na rzecz Z.F.N.
Jerozolima (ŻAT). Zgodnie z woła swego

zmarłego męża, pani Emma Lewlnson z kolo- 
nji Gedemh przekazała całą swoją posiadłość 
ziemską z zabudowaniami i ogrodami Żydow­
skiemu Funduszowi Narodowemu z warunkiem, 
żtDy Żydowski Fundusz Narodowy udzielił na 
tym gruncie miejsce na budowę domu dłu nau­
czycieli i pisarzy żydowskich, gdy zostarre że­
brany odpowiedni fuiidusz na budowę takiego 
domu. Wdowa zaś ma prawo dożywotniego za- 
nresżkiwania w domu i korzystania z tnąjjątku, 
którego wartość oceniona jest na 5.000 funtów-

Aoiłatia M i m *  i  hfflji
Wiedeń. (ŻAT.) Rząd austrjacki zabroni] od 

dłuższego czasu importu bawarskiego kranooyre- 
go antysemi‘ yzmu, me udzielająt wizy Adolfowi 
Ilittlerowi i jego najbliższym wspułpi iicowni- 
kom.

W ostatnich dniach wice- lanclerz Rartłeb ujął 
się za „pokrzywdzonymi" hiltlerow carm austriac­
kimi i dzięki niemu otrzymał wizę niemiecki agi­
tator pogromowy Dr. Goebel, który w bieżącym ty­
godniu wygłosi W Wiedniu szereg przemówień na 
piecach poświęconych wzmocnienia Krańcowo an­
tysemickich organizacji „Yoelkiscnwh

Dr. Go< bel był głównym organizatorem wiclk̂ cM 
ekscesów w Burlłnle 1 musi*1 uciekać a Niemiec* 
gdzie był ścigany przez policję.

W  Wiedniu oczekują zamieszek aalysemmUdi 
w związku x kumpanję lydoterosą G«*hU 1f  
Austrji, '• ----- -
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13-le*niej pacjenlki. Zdaje. iii;, że nielylko bJDgo- 
słup uyl chory, ale fantazji dziecka, a jeszcze wię­
cej matki tego dziecka.

Tymczasem toczy się śledztwo przeciwko leka­
rzowi, który, kto wie, czy nie przeżywa straszli­
wej tragedji...

i  z a n l  L i i M  i a  swej mW
Jak wiadomo Lindbergn udrzucił wspaniałe pro 

pozycje występowania w muslkhclach i grania do 
filmówr. Niemniej jego lot do Europy przyniósł 
mu niemałe korzyści.' 1 tak, otrzymał 25,000 dola* 
rów nagrody Ortego, 75.000 nagrody rządowej, 
dwa honorarja autorskie za dwie książki po
100.000 oraz 100.000 za szereg odczy tów o  swej po

Program stacyj fonicznych
środa 13 H m . * '• i* ••••)» Wi

Kraków (422 m.). 16*40— [7‘10: Program dla dzle* 
ci. 17‘15—18‘35: Transmisja z Warszawa 16*35— 
18*45: Rozmaitości. 18‘45—19‘15: Odczyt p. t. „Dzie­
je wielkich wynalazków", wygł. prof. Dr. W .. Wil­
kosz. 19‘15—19*40. Odczyt p. t. „JedaJemy na waka* 
cje“ wygi. p. Z. Gllńska-atachowa. 19*40—19*50: Ko* 
munlkaty. Od'19*50: Transmisja z Warszawy. ’ .

Warszawa (1411 m.). 12 I 15. Komunikaty. 15*20 -  
16*30; Przerwa. 16*30—17: Audycie dla. dzieci. 17*15: 
Koncert (wyj. z operetek). 1830—19‘35: Komunika* 
ty, skrzynka pocztowa, rozmaitości. 19*50—20*05: 
Przemówienie ambasadora Francji, p. Laroche. 20*05 
— 20 30: Odczyt p. t. „Rola Francji w dziejach kultu­
ry". 20*30: Koncert muzyki rajicaskiei iwyj. z oper, 
Debusy i inne). 22: Komunikaty.
. .Poznań (273 jn.). 17‘o0- 19: Koncert kameralny,
19*40—20: Komunikaty gospodarcze, 22*20—24: Mu-; 
zyka taneczna.

Wiedeń 517‘2-m.). 11 i 16*15: Koncerty. 18*30: Od*, 
czyt p. t. „Sport plywacki“. 21: Akademia koncerto* 
wa 1 muzyka lekka.

Berlin (483*9 m.). 16: Odczyt ,,0 chorobach ner* 
wowych". 18*40: Odczyt p. t. „Kongresy esperaintp* 
siów“. 20: Odczyt F. Lubicza „Hollywood". 20'30: 
Koncert wieczorny (muzyka Jawna). 22*30—23*311: 
Koncert popularny.

Hamburg (394*7 m.). 20: Koncert na wałtortilacłi. 
21*15: Pieśni i arje.

Lipsk (368 m.). 20*15: Koncert'starsi ąiu«ykfb«* 
bra jakiej.

Siuttgard (379*7 m.). 20*30: „Mtiośc t geograsjr'* 
farsa Bjóriisoua. . *

Hedjulan (322*6 m.). „Madame BułterfJy'*, opera,
Pucciniego, , j

PODZIĘKOW ANIE.
WP D i. Schlitz»rowi, dyrer.torowi szpitala łjjfl. 

w Tarnowie, Dr. Bloch- Merzowej, Dr iWeiaeowi 
z., wyleczenie z ciężkiej choroby oraz Dr. i ł łtw ó - 
w nie, Siostrze Przełożonej i Siostrom Pielęjpłiar* 
kom za troskliwą opiekę, składa sęrfleuzbe go* 
dziękowania 70* J hm 'WeebfeŁ jk

M  (to tói na itK ililim iljtth l?
łiOWJ Jork. (Tcl. wf.). W dobrze poinforinowa 

igeb  kolach utrzymują tu, że Henry Ford rozpo- 
w ą t yehwWaUia z adwokatem Schapirą W sprawie 
WBtnlędł jjgu skargi. Jak Wiadomo, zażądał W 
ltamiu.il i skardze adwokat Schapira od Forda 
■d^uojtrtłołurów na cele dobroczynne jako karę 
M. "■•sH.yjjeidii '.-ą działalność Forda i jego obrazę 

h narodu żydowskiego. Mówią tu, że 
r iń  jest także suma, jaką Ford 

' ma aa cele dobroczynne w  związku z  
0ietQr7Skargi przez adwokata Schapirę. M 

'4t-v ' • — U*——
swmcA hZK oLa kZeZA K óW  ż y d ó w  

jgUTH W BERLINIE otwartą zostanie du. 15 sier- 
jbcwk br.iW  lokalu gminy żydowskiej. Obok nauk 
fcdMtftycznycu wykładane . w niej cędą również 
(MwIłUudćkdi i. jsakresu anatomji, fizjologji i wete- 
pyuarji Płanowdna jest wyszkolenie .zezaLów 
p ów deż  ha-kantorów, aby mogli spełniać oba te 
Obowiązki łącznie w  małych gminach iy low -

, JtA (JAKAUNlli SOWIECKIEJ żyje, wedle osta­
tnich uowiecklch oficjalnych dat statystycznych,
3,750.000 żydów. Dotychczas wydzielone dla kolo- 
'uLtacjl żydowskiej na Ukrainie 128,0UU dziesięcin 
KicjOił, na której znajduje si$.przeszło 8,000 gospo­
darstw i iOWarzystw rolnych. Wśród gospodarstw 
Eyaowskicn jest 24<j wzorowych kolektywów. Po- 
»6iU*o uprawiane są na 75 proc. właśnemi siła­
mi. Fakt ten zadaje kłam pogłoskom, jakoby Ży- 
dti nie uprawiali swojej ziemi własnemr siłami, 
żydowskich = zkół robotniczych jest 659.

Z F S L W I WTONIŚCI W ROSJI SOWIECKIEJ 
zwrócili się do posłów żydowskich sejmu łotew- 
ł Kiego Z prośbą o  pomoc materjalną celem urno-' 
żliwięiim im wyj zdu do Palestyny, nu co uzyskali 
już ze^woienłe władz sowieckich. ;

KOJHbKlSTJg ŻlUOWSKlEtiO TUkoWA-GINZ- 
BURGA żumurdował — jak się okazuje — bandy­
ta Kudin~W w ceiu rabunkowym.

W WILLT F A ^ T W A  HERBERT SAMUEL w 
Londynie odbyła się Wielka zabawa ogrodowa na 
rzecz palestyńskich Instyuęyj opiekł nad kobieta- 1 
ml 1 dziećmi. Zabawa ia zorała  urządzona przez ! 
federację kobiet sjonistyczuych w Anglji. Otwar­
ciu dokonała pani James*owa Rothschiłd 
* LUCIEN W OLFżostał wybrany po raz ósmy pre 

■esem- „Żydowskiego Towarzystwa Historyczne­
go** w Anglji.

FROJEKT ZAKAZU UBOJU BYDŁA bez uprze 
Intego ogłuszenia został przyjęty w Szkocji, atoli 

A klauzulą wyjątkową dla żydowskiego uboju ry 
taslnego. .

taedioip M  Dzii„

W ItnlAiiili 7,000.000
(k id n ilu  m ilionów )

DZIECI
ŻADAM Y 

z a d a m y
iA D A M Y

CZEKOLADY

PLUTOS1
Z E  ŚWIATA . -  ,

zwoitnit ni m A lekarraT
Przeciwko lekarzowi dr. K., prymarjuczowi or­

topedycznego odd.laiu w szpitalu Miłosiernych 
Bi aci we Wiedniu wdrożyła policja wiedeńska do­
chodzenia o hiemoraine czyny, jakich lekarz dopu­
ścić, się miał przy badaniu młodych nieletnich 
daiewczątek. Zarzucają drowi K., że pocałował ja­
kąś 8-letnią dziewczynkę, a inną 13-letnią dziew­
czynkę poruszył przy. badaniu w sposób nieprzy­
zwoity.

Dr. K. liczy przeszło 30 lat, iest ojcem siedmio­
rga dzlfeói, od 30 lat piastuje w świeme lekarskim 
rozmaite urzędy i godności. Znany jest ze swej 
uczciwości i zacnośai charakteru. Sprawa we Wie 
dniu wywołuje olbrzymie wrażenie, albowiem dr. 
K. jest .maną osobistością,

Czy pocałowanie S-lelniego dziecka można u- 
ważać za czyn niemprałhy? Dr, K. lubi dzieci, u 
mie się też .  dziećmi obchodzić, zawszę ma dla 
nich cukierki. Czyż taki całus dziecka może zła ■ 
mać karjerę i życie uczoiwego człowieka?

A w drugiej sprawie tłumaczy dr. K. rzekomo 
„rieprzyzwoity1 ruch chorobą kręgosłupa swej

HALOM ASI

GRZECH
A ... * . Ciąg dalszy.

-  Co mi tam bredzasz f i  rzeczy? Co, wziąłeś 
ślub? Wziąłeś z nią ślub w Ameryce? Przed wła­
dzą? No i róż, że- ślub? Czy nie wedle rytuału ży- 
iowąkiegO? Taki. śluh niema fu, w Ameryce ża­
dnego znaczenia, Taki ślub a żaden ślub — to ha 
jedni, wychodzi. Trzeba wżiąć ślub przed władza, 
W  Cltji-hall.. A zresttą: ona już dawno nie żyje, 
inaczej miałbyś wiadomość od niej. Widzisz, jak 
n iłtd ś il: nie żyje.

— Bo ja włein? Go? ** ' “ *
—- Wiesz, wieśż to bai dzo dobrze. Daj Już raz

spokój terać Wszystkiemu. Umarła i na przyszły 
tydzień urządzdm^ wesele: Mant znajomego refe­
renta A gdyby nawet żyła, zdaj sie ńa mnie, mam 
adwokata i postawimy na swojem. ślub wedle ry­
tuału żydowskiego niema w Ameryce znaczenia...

Moszek milczał.
* *m Wszak młody z ciebie człowiek! Będziesz cze­
kał na nią? -Zacznij na nowo... — spojrzał na nie­
go znacząco.

'loszek nie miał na to odpowiedzi i umilkł.
■ • •

W  nocy myślał o Chanele Rozżaliło mu się ser­
ce. Płakał i łzami zalewał poduszkę. Widział ja, 
jąko stoi z dziećmi pod jego oknem i blaga go, by 
ją Wpuścił do środka. Na dworze deszcz pada. A 
pp siedzi sobie sam jeden w ciepłym pokoju, a 
óna stuka w okno i blaga...
" Zerwał się nagle, zaczął się bić pięścią, w pierś, 

wyryjcał sobie wic i po grublańsku zsczał sobie

wymyślą*" „Moszku Chłopie! Chamisko jesteś I 
czarnym oędzie twój koniec! W kajdankach cię 
wyślą z powrotem. Zgnijesz w lochu**!..

Były to jednak li puste słowa. Wyrzucał je z 
siebie, ebj sie upokorzyć przed sobą i uciszyć 
sumienie. Ani ąu chwilę nie wyrzekał myśli, że 
należy „zacząć jił nowo"... Był ciekaw na to „no­
we życie*1 i rozpalpla się jego wyobraźnia. Ró­
wnocześnie z obrazem opuszczonej kobiety i wy­
nędzniałych dzieci widział obraz wdówki z Odes­
sy. jak to siedzi z rozkraczonemi nogami i jak jej 
falująca pierś wprawia w ruch czerwone uorale - 
widział też ów jasny puszek na jej karku, jaki 
pierwszy i az zauważył był podczas pamiętnej ką­
pieli morskiej .

Paszek ten tak mu się wrył w pamięć, do tego 
stopnia rozpalił jego wyobraźnię i rozpętał jego 
chuć, że gotów był wszystko uczynić, byle speł­
nić pożądanie. Jeśli klna.ł na siebie i kadził soLie 
morały, to tylko na to, aby się oczyścić we wła­
snych oczach. A gdy mu czasem sumienie zanadto 
dopiekło, rozsnuwając przed nim ponury ubraz 
Chanele i dzieci, buntował się i protestował:

— Tak chcę i basta! Chcę się ożenić z siostrą 
Icka! Choćby mnie mieli okuć w ’ kajdany i wy­
słać!

Zucząi rtienaWiozieć Chanele z dziećmi i z cala 
tą nędzą, w jukłoj ją zostawił.

— A jeśli nawet żyje w nędży, to czy *a również 
mam bietlować? Również męczyć się i cierpieć? 
Ani mi się śnił N echce i hasta!

I jakby chca.c wykorzenić z serca Chanele i dzic 
ch i wyzbyć się sumienia, doclawai:

— A jeśli się okaże, że żyją, poślę iej list rozwo 
nowy i pienlądw-

Uapokoił się nareszcie. 't&afąpMf,
Mimo wszystko poszedł nuzajtiłn tło fiu G g  EM 

tworzył swoją „żelazną kasę", wyjął z  nłbj xwi* 
nięte kwity i list i domagał się żony i  dzieci A.gdyj 
bankier odprawił go dc „Pajpe, :u“, a a ^Rwłperu*' 
odesłano go do „Reliefu" i wszędzie oL-zyt-jł je* 
dr.akową odpowiedź, zadecydował w sofc>:

— Chanele i dzieci nie żyją wircej, Umarła rS* 
dżina. Pochowana!

I poszedł do Icka I zapytał: F
— Kiedy będzie wesele? ’ '
A jednak! Gdy stał w nawem ubraniu z wdów*

ką odeską pod baldachimem, zdawało mu się,. żp 
jakaś gołębica dobiera się do jego serca, jakaś go* 
łębica o słabych, załamanych oczach i słyszał, ̂ toko 
cichym głosem grucha i gruoha.a

ROZDZIAŁ IV. V
Chanele zamieniła się w gołębicę, w długą, wy­

dłużoną gołębicę o twarzy ludzkiej. Wiuział jabł* 
ko, jak skacze tam i napowrót w jej długiej, chu­
dej s/yji. Widział długie fałdy ze skóry, jakie zwi­
sały z jej zbiedzonej twarzy i oczy widział, osłu­
piałe oczy. Czy lo Chanele tak patrzy, czy gołębi­
ca? Stoi na dwóch nogach, jak gołębica wyciąga 
długą szyję, jabłko leci tam i napowrót — i gru­
cha, grucha.

Nie, niema poza nim gołębicy, w nim ona siedzi, 
w nim samym Tkwi w jego szyji, nie opuszcza 
go ani na chwile. Ws/r-dzie. dokąd sie zwróci idzie 
za nim. Cokolwiek robi. widzi ona i niemówi ni 
słowa, tylko w  trzeszcza swoje wielkie, osłupiałe 
oczy i grucha, grucha

Ciąg dalszy nastąpi.
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Wiadomości z krain
itatóa U  miejska to M l
Rokowania trwały 3 godziny, posiedzenie —

,. .„•>** 15 minut.
W  poniedziałek wieczór odbyło się posiedzenie 

Warszawskiej Rady miejskiej, na którem miano 
dokonać uzupełniających wyborów do władz mu­
nicypalnych.

Na wstępie prezydent Słomiński wygłosił prze­
mówienie programowe.

iWobec tego, że nie udało się utworzyć zdecy­
dowanej większości dla przeprowadzenia wy ho­
lów , posiedzenie odroczone zostało do czwartku 
bieżącego tygodnia.

Warto dodać, że onegdaj-sze posiedzenie Rady 
miejskiej trwało właściwie tylko —* 15 minut, a 
rokowania i narady 3 godziny.

W kojach sejmowych krążą uporczywe pogłoski 
be władze nadzorcze postanowiły nie zatwierdzać 
Wyboru prezydenta miasta, a to ze względu na za­
stosowanie nieprzewidzianego dekretem głosowa­
nia eliminacyjnego. W  ten spusób sprawdziłoby 
się podane przez nas jeszcze przed kilku dniami 
przypuszczenie o możliwości nieza twierdzeń i a 
i^&oru ioż. Słonrińskiego prezydentem m. .War­
szawy. *

tlm miki ijMw ds rai nieiskl
w  b . Kongresówce
$  OKRĘGU ŁÓDZKIM

SIT wyborach do rady miejskiej w Brzezinach ko­
to Łodzi uzyskali s jon iści 2 mandaty, PPS. 5 man- 
ttatów, Lista rzemieślników przeprowadziła czte- 
Iry mandaty, Aguda 2 mandaty, Poale Sjoh, lewica 
fc. mandat, lista niemiecka 1 mandat. W Tuszynie 
a^abył żydowski blok narodowy 5 mandatów, „li- 
febt sanacyjna1' przeprowadziła 2 mandaty, endecja 
fi mandatów. „Aguda“ , która nie przystąpiła do 
Mokn narodowo- żydowskiego podczas wyborów 
U  własną rękę doznała zupełnego fiaska i nie 
ęBM pro wadziła ani jednego mandatu.

W  KOWLU
JfcluBjrł żydowski blok narodowy cztery mandaty, 
i  a r t i |  t i I i żydowskich rzemieślników 4 mandaty, ro- 
fciSSajcy progresywni 2 mandaty, lokatorzy- orto- 
Iw jU  mandaty, bezpartyjni 2 mandaty. Razem 

zatem do rady miejskiej Kowla 14 Żv- 
i ś w. z  list nieżydowskich przeprowadziła PPS. 
6 mandatów, polska grupa bezpartyjna 3 man- 
łk«y, Ukraińcy 2 mandaty, Rosjanie 1 mandat.

W  WILNIE
Mbędzoe się pierwsze posiedzenie nowo- wybranej 
iW ły miejskiej we czwartek 14 bm. Na posiedzeniu 
kem dokonane mają być wybory do prezydjum 

wileńskiego. Dotąd nie uzgodniły par- 
między sobą ewentualnych kandydatów, wo- 

kec Czego przypuszczają, że w Wilnie powtórzy 
Mę fi&torja jaka miała miejsce w Wyborach władz 
magistratu warszawskiego. „Lista sanacyjna" wy- 
« n w  jafeor,kandydata na prezydenta miasta Wilna 
enonego polityka polskiego Aleksandra Lednie-

Delegat palestyński w Warszawie
Udziela informacyj w  sprawie nabywania kolonij 

i plantacyj w Palestynie
Dnia 15 bm. przyjeżdża do Warszawy p. Jehuda 

Chorin, kierownik biura przedsiębiorstw rolni­
czych przy związku zawodowym robotników, pra­
cujących w kolonjach palestyńskich. P. Chorin 
pizybywa do Polski, aby porozumieć się z osoba­
mi pragnącemi nabyć kolonje lub plantacje poma­
rańcz w Palestynie. P. Chorin będzie przyjmował 
w Warszawie w Centr. Wydz. Palestyńskim (Mar- 
jańska 10). - -

L t i a l t j i  e t  naitzyneli j i t o f
Przed kilku dniami ministerstwo pracy w poro­

zumieniu z ministerstwem spraw wewnętrznych 
i ministerstwem oświaty zarejestrowało organi­
zacje nauczycieli hebrajskich w Polsce „Hista- 
drut Hamorim Haiwrim" i zatwierdziło statut sto­
warzyszenia. Statut ten zawiera prócz szeregu 
spraw zawodowych także szereg punktów szero­
kiej działalności kulturalnej nauczycieli hebraj­
skich w Polsce, jąkato: sprńwę zakładania szkól 
i kursów oświatowych dla dorosłych, kursów u- 
zupelniających dla nauczycieli, kół samokształce­
niowych i artystyczno dramatycznych, klubów 
sportowych, bibljotek itd., oraz urządzania refe­
ratów, zgromadzeń, konferencji i zjazdów, utrzy­
mywania biur pedagogicznych i biur pośrednictwa 
pracy wydawania czasopism i prac pedagogicz­
nych, oraz podręczników szkolnych. Według stątutu 
mogą być w każdej miejscowości, gdzie znajduje się 
kilku nauczycieli hebrajskich, zalegalizowane od­
działy i filje centralnego związku.

I iiR ie iie  s a U i  n t n a M ?
Przed nową konferencją w sprawie reformy 

szkolnictwa
Sprawa reformy szkolnictwa, która w ostatnim 

czasie zeszła na dalszy plan, będzie niebawem te­
matem nowych narad i konferencyj. Podjęta pono 
wnie przez wicepremjera Bartla inicjatywa zgro­
madzi przy stole obrad przedstawicieli minister­
stwa Oświaty i związku. nauczycieli.

Jak wiadomo projekt wprowadza obowiązek 
siedmioklasowej szkoły powszechnej, a zamiast 
szkoły średniej dodatkowe czteroletnie liceum, któ 
rego ukończenie ma zastąpić maturę.

Polida i rabin -  w I M u i b
W interpelacji posła Hellera i tow. Z Koia Ży­

dowskiego do p. min. Spraw Wewnętrznych w 
sprawie postępowania Policji Państwowej w Ko- 
pyczyńcach czytamy:

W sobotę po modlitwie wracał z bożnicy rabin 
miejscowy w Kopycźyńcach a z nim pewna Ilość 
Żydów.

Wtem patrolujący policjant Nr. 191 — widocz­
nie z braku innego zajęcia urzędowego — podszedł 
do rabina i zażądał od niego legitymacji, bo mu

Wiosna ubogich
X wiedeńskich szkiców

r a d jo .
Skończyła właśnie pięćdziesiąt iat. Sterana twarz 

4 zmarszczki powodowały, że o wiele starzej wy­
glądała. Niedawno otrzymała wiedeńskim zwycza- 
lem order „za wierność". Trzydzieści przeszło lat 
Iwwletn służyła bez przerwy u tych samych chlebo- 
Jawców. Jej światem była mała, skromna kuchen­
ka. W nocy zamieniała ten pokoik no sypialnię, sta­
wiając tam otomanę. Była z życia zadowoloną. Jej 
jedynem pragnieniem było spełnić skrupulatnie obo­
wiązki kuchareczki i gotować ku ogólnemu zadowo- 
*niu swych chlebodawców. Każdem ich dobrem slo- 
Wem się cieszyła, każda ich okazana życzliwość 
była dla niej prawdziwem szczęściem.

A lata mijały jak sen. Jeden rok za drugim. Bez 
ładnych szczególnych wrażeń, bez żadnych życzeń 
szczególnych i pragnień. Jedynem urozmaiceniem 
ej życia byty niedzielne wycieczki do Prateru, gdzie 
ileszyła się śpiewem, muzyką i dziesiątkiem atrak- 
lyj. i sensacyj tego miasta zabaw. Wieczorem zaś 
iOstanawiala się nad obiadem jutrzejszego dnia.

Po. trzydziestu latach pracy otrzymała od gminy 
»rder, a od slużbodawców mały, tani aparat radiu- 
*y. I jakaś dziwna, nagła zmiana zaszła u posiwia- 
ej już kucharki. Całymi wieczorami siedział?, w swej 
kuchence i słuchała. Słuchała zapomocą radja ja- 
tJchś dziwnych mclody), aryj, odczytów, śpiewów 
s y  koncertów, w jakiś tajemny speaób' dostających

sfe do jej kuchenki. A nadewszystko szczęśliwa by­
ła, gdy danem jej było słyszeć słodki głos pewnego 
znanego we Wiedniu ulubieńca radjowego. Ukochała 
ten głos i czuła w sercu coś, czego dotąd nie znała...

Siwe włosy miała, zniszczona, zmarszczoną tWarz, 
ale jej serce jeszcze nie było zużyte. Kochała tego 
nieznanego jej bohatera, którego głos wieczorami 
w kuchence swej słyszała. Przestała zważać na nie­
zadowolenie „Państwa", że obiad się nie udał. Czem 
zreszią to niezadowolenie w stosunku do szczęścia, 
jakie jej daje to dotąd nieznane uczucie miłości, dzi­
wnej i tajemnej, miłości do człowieka, którego wo- 
góle nie zna, którego tylko głosem cieszyć się mo­
że...

Dowiedziała się wreszcie o jego adresie i źaczęła 
mu pisać listy miłosne. Pełne pragnień i oczekiwa­
nia.:. Ale ulubieniec radjowy na tc listy nie reago­
wał. Może śmiał się serdecznie, czytając miłosne 
wynużcnia starej kucharki. A może tych listów wo- 
góle nie czytał, do kosza je wrzucając... Tygodnie 
całe czekała kucharka na odpowiedź. Ulubieniec nie 
odpowiadał, chociaż codzień prawie cieszyć się mo­
gła .iego pieszczącym, słodkim głosem. Sam głos jej 
jednak upragnionego szczęścia nie dawał.

Niedawno znaleziono tę biedną, sterana kobietę 
bez życia. Otruła się gazem w kuchence, w której 
dziesiątki lat przeżyła bez pragnień szczególnych i 
wrażeń... Miała założone nausznikl radiowe i może 
do ostatniej chwili swego życia słuchała głosu swe­
go nieznanego ulubieńca... Zajrzała wjosna w tę ku­
chenkę i złamała jej serce, Pięćdziesiąta wiosna jej

Nr. 183

się wydaje podejrzanym. Gdy rabin mu na to grf& 
cznie odpowiedział, że ze względów religijnyc* 
nie nosi przy sobie w sobotę żadnych papierów ; 
policjant wyjął rewolwer i wygrażał się rabino< 
wi i wszystkim zebranym. Skutkiem interwencji 
u miarodajnych czynników wysłano na puc/sCa 
wypadku przodownika, który uspokoił swego po(i< 
władnego i uwolnił rabina i tegoż otoczenie o<ł -qą( 
pastliwego policjanta.

Wypadek ten wywołał oburzenie całej ludności 
— - o   nf 1

WYWCZASY PREZYDENTA RZECZYJSOSTO- 
LITEJ W WIELKOPOLSCE. Według informatyj 
„Dziennika Poznańskiego", Prezydent RzeczypCM 
spolitej ma zamiar przyjechać na wypoczynek dq 
Wielkopolski, do swej rezydencji letniej w Hat 
cocie. Przyjazd ma nastąpić około 15 bm.. PreajJ 
dent spędziłby tam około dwóch tygodni. '

O ZNIESIENIE SĄDÓW DORAŹNYCH. „RoBW 
tnik" zamieszcza dłuższy artykuł wstępńy, (kw a 
gający się zniesienia sądów doraźnych. SądOfW 
nictwo doraźne jest zdaniem pisma połączone 
skrępowaniem sądu co do wymiaru katy. Suro 
wość sądów doraźnych kłóci się z życiem. KórzjJ 
ścl z sądów doraźnych są pfawie żadne, nafta* 
miast tworzy się chaos proceduralny, Wskutek 
istnienia trzech procedur karnych i trzech rób 
nych organizacyj sądownictwa. W konkluzji, pb 
smo domaga się jak najrychlejszego zniesieni* 
sądów doraźnych.
ENDECJA WYKONUJE NADAL „RZĄD DUSZ"

Sędzia dr. Tadeusz Stecków, prezes Związku Strzo 
ieckiego w Tłustem został przeniesiony do Stryja, 
Przybywszy na miejsce swego nowego urzędo* 
Wania, otrzymał następujący list od swych no­
wych kolegów sędziów: „Do Wielmożnego Pana 
Dra Tadeusza Stećkowa, Sędziego Sądu Okręgo* 
wego w Tłustem. „Z powodów Panu dobrze zna* 
nych, gremjum tniejszęgo Sądu uchwaliło na po­
siedzeniu w dniu dzisiejszym zwolnić W. P. od 
obowiązków zaznajamiania się z poszczególnym? 
członkami tutejszego Sądu, o  czem się W. Pana 
zawiadamia.

Stryj, 23 maja 1927 r. : '
Następują podpisy 21 sędziów. — 'A więc pp. en­

decy uważają, że dalej im wolno Wykonywać „Wi 
Polsce „rząd dusz". Dalej wykonują terror endec­
ki, pozwalając sobie wprost na zawieszenie boj­
kotu nad niejiiiłym sobie politycznie człowiekiem. 
Pisma sanacyjne słusznie domagają się uwolnie­
nia wreszcie sądownictwa z pod wpływów pali-1 
tycznych.

ODNALEZIENIE SIĘ l&LETNIEJ DZIEW­
CZYNKI ŻYDOWSKIEJ PO 2 LATACH. Przed' 
dwoma laty zaginęła w  Białymstoku 16-letnia 
dziewczynka Róża Słonimska. Wszelkie poszuki­
wania matki dziecka nie dały W ciągu tego czas* 
żadnego wyniku. Dopiero niedawno otrzymał* 
matka zaginionej Słonimskiej list od córki, która 
donosi, że znajduje sdę na AptokolU W Wilnie a 
rodziny niejakich Liasów. Matka dziewczynki wy­
jechała oczywiście zaraz do Wilna, gdzie dowie­
działa sę następujących szczegółów o  zaginionej 
swej córce: Róża Słonimska znajduje się u dobrej 
rodziny, traktującej ją, jak własne dziecko. Róża 
Słonimska przebywa u tej rodziny od roku. Dom 
opuściła pod wpływem złej przyjaciółki, która 
namówiła ją do wyjazdu z  miejsca rodzinnego..

CAŁUS.
Tuż obok zwierzyńca w Schónbrunie znajduje się 

dziś „Heuriger", gdzie przy winie, piwie i  muzyce 
tłum Wiedeńczyków spędza swe wolne chwile. — ■ 
W czasach monarchii nawet myśleć nie można było
0 takiej profanacji spokoju mieszkających opodal' 
członków dworu. Dziś dla zaznaczenia demokraty­
cznego ducha republiki w tern miejscu rozlega się, 
muzyka i śmiech rozbawionego tłumu.

Południe niedzielne. Wszystkie stoliki zajęta. O 
miejsce prawie dobijać się tu musi. Muzyka gra prze 
ważnie znane na bruku wiedeńskim „szlagery". Ja­
kiś „śpiewak ludowy" staje na krześle i donośnie 
pyta, jakiej piosenki od niego sie żąda. Zewsząd 
padają okrzyki i życzenia. Zaczyna śpiewać przy a- 
kompanjamencie muzykantów. W mig cały tłum bie­
rze udział w śpiewie. Wszędzie gwarno i wesplo. 
Wszędzie uśmiech i radosne okrzyki™

Przy jednym tylko stoliku siedzi zupełnie samotny
1 opuszczony jakiś mały garbusek. Pomimo miejsca, 
przy jego stoliku, nikt doń się nie przysiada. Mo­
żliwe, by nie psuć sobie wesołości 1 piękna tego 
wiosennego południa widokiem dziwacznie wyglą­
dającego i upośledzonego przez naturę garbuska— 
On w śpiewie udziału ąje bierze. Spogląda tylko na 
wszystkie strony, a małe lego oczęta wyrażają pra­
wdziwą zazdrość. Zazdrości tłumowi szczęścia pra­
wdziwej radości I zazdrości obecnym młodzieńcom 
ich pięknych, uśmiechniętych I Wesołych towany- 
szek. Może myśli o tern, te  nic trudno wa Wiedniu 
„zawierać znajomość" 1 śe w mis można cawfdftlć
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Rvża Słonimska poszła na służbo do obcych ludzi, 
aż wreszcie natrafiła na rodzinę Liasów, u której 
przebywała dotąd.

Z RFCUU GOŚCI W KRYNICY. (kap.). \V ciągu 
bieżącego roku zameldowało się w Krynicy około
13,000 osób. Yv ciągu maja i czerwca przybyło 
przeszło 10,000 osób na kurację, co przewyższa 
lrwcwencję w tym samym czasie z roku ubiegłego 
o  przeszło 1,000 osób.

STRAJK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH wy­
buchł onegdaj w Lodzi na skutek wysunięcia przez 
MfclzkSch robotników budowlanych żądań ekonomi- 
CZąjcn. Do strajku przyłączyła się także część ro- 
bojtaikow kanalizacyjnych.

tbsIŁOWANE SAMOBÓJSTWO ARTYSTKI Z 
POWODU NIBZDANIA EGZAMINU. Onegdaj usi­
łowała popełnić w lokalu „Związku Aitystów 
Sęen polskich j W Warszawie samobójstwo przez 
btruue jedna z adeptek sceny, 22- letnia Krystyna 
Kamieniecka. Powodem zamachu samobójczego 
było niezdarne egzaminu kwalifikacyjnego. Adept­
kę sceniczną zdołano uratować przez wypompowa 
nie je f żułąuka.

MORFINISTK (V CHCE NAGO POPEŁNIĆ SA­
MOBÓJSTWO. Wczoraj przed operą lwowską ja­
kaś kobieta zdjęła z siebie ubranie i ze sznurkiem 
w .ęfeu poczęła wdrapywać się na latarnię w celu 
popełnienia samobójstwa. Przechodnie ściągnęli 
ją- na dół. Jest to dziewczyna lekkich obyczajów, 
■morfinistka.

TAJEMNICZYM SAMOBÓJCĄ, którego zwłoki 
znaleziono w Czarnym Stawie a którego identycz­
ności dotąd nie można było ustalić, okazał się nie­
jaki Pasiewicz z Lodzi. Powodów samobójstwa 
na razie nie ustalono

ZŁODZIEJ W BÓŻNICY, (kap.) Do bóżnicy ży­
dowskiej w Nowym Sączu dostał się niejaki Izak 
Dwiner z Delatyna i usiłował ukraść skarbonkę 
bózniczną. Do*.tał się jednak w ręce policji, która 
poddała go do dyspozycji prokuratora.

SZEROKO ROZGAŁĘZIONA „ORGANIZACJA* 
SZPIEGOWSKA. Władze bezpieczeństwa na tere-

Eie województwa wileńskiego wpadły na trop ol- 
rzymiej afeiy szpiegowskiej, działającej na rzecz 

sowietów. Organizacja, która obejmowała tery- 
jlorjnm całego województwa posiadała szereg eks- 
Ipozytur w różnvch' miejscowościach, kierowanych 
[przez oddanych sobie za Wysokiem wynagrodze- 
inient ludżi. Dokonano licznych aresztowań. Obec­
nie prowadzona jest dalsza likwidacja tej afery, 
Wooec czego szczegóły śledztwa trzymane są w 
Itajemnićy.
[ SAMOSĄD NAD ZŁODZIEJAMI. Onegdaj we 
Wśi Wasylewie pow. tomaszewskiego zamordowa- 
ino Katarzynę Chytrą i jej 28-letniego syna, zna­
nych W okolicy złodzieji. Frzj puszczainie samo­
sąd. ■ \

LIKWIDACJA SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ W 
KR FNlCY. (k ap.) Organa policyjne w. Krynicy 

.zlikwidowały ostatnio szajkę włamywaczy, .ope­
rujących na terenie zdrojowiska. Złodzieje dosta­
wali się nocą do mieszkań bogatszych kuracjuszy 
!PT zez otwarte lub niedość szczelnie zamknięte o- 
hńa, zabierając z poLojów wartościowe rzeczy.

iz zupełnie przed chwilą nieznajomą jeszcze Wieden­
ką, Ale przed nim kałtdy błysk szczęścia i radości 
leanika. Ludzie nad nim jeno litować się mogą. Nad 
jtem małem, nędzntm stworzeniem, nad tym wybry- 
|fcięm natury.

Ale nagle własnym oczom me dowierza. Dojego 
stolika przysiadło młodt, piękne dziewczę, również 
ramotme.-jak on. Przez dłuższy czas milczał. Czuł w 
■sobie jakieś dziwne szczęście. Na jego brzydkiej 
Uwarzy wystąpiły wypieki. Po dluzszej chwili prze­
mówił do dziewczęcia. Ta jednak soojrzala ironicz­
nym wzrokiem na garbuska i nagle wybuchła głoś­
nym śmiechem. W tej chwili stała się rzecz zgoła 
nieoczekiwana. Garbusek, którego twarz przybrała 
rakiś dziwaczny wyraz, wstał i objąwszy swoja 
przełażoną sąsiadkę, złożył na jej usta gorący po­
całunek...

Dziwczę krzyczeć poczęło. Powstał hałas, wrzask. 
'Muzyka grać przestała. Ludziska, nie wiedząc, o 
'co chodzi, rzucili się na garbuska.

1 zewsząd cięgi padały na nieszczęśliwca. W  mig 
zjawia się stróż bezpieczeństwa i kń gaudium całe­
go tłumu odprowadza garbuska na komisariat. —
2 twarzy ścieka mała wstęga krwi... Przesiedzi kil­
ka godzin w aresztach. Tłum zadowolony. I znowu 
'dychać wesołe śmiechy. olksdnger1’ śpiewa jakąś j 
Uodką piosenkę, a młode dziewczę, Które było pr- j 
wodem zajścia, onowiada jakiemuś nieznajome mu i 
młodzieńcowi „historię" naprdu garbuska. Lud? . 
Wiosną się cioszą— Dr. Józei Fiagelstela.

_  1

nieletnich
20-letni morduje 12-ietsiią dziewczynką i popełnia samobójstwftfl

Z Warszawy donoszą W poniedziałek wydarzy­
ła się w Warszawie na Pradze ponura tragedja, 
która wywołała ogromne wrażenie.

W domu pizy ul. Targowej mieszkał dozorca 
tego domu. Jan Kłoszowski z żoną i 12-letnią cór­
ką Ireną. Przed rokiem Kłoszowski przyjął jaao 
pomocnika 19-lelniego Władysława Piwowarskie­
go. Chłopak zakochał się w córce Kłoszowskiego 
i narzucał się jej z miłością. Gdy nie ustawał 
w swoich zalotach, Kłoszowski zagioził, że go 
wydali.

Piwowarski nie ustawał jednak w: zalotach i 
niejednokrotnie obiecywał Irenie, że goy ukończy 
służbę wojskową, ożeni się z nią i będą szczę­
śliwi

Irena, która chodziła do 3 wydziałowej, odpo­
wiadała na zalecanki ze śmiechem. Z początkiem 
lipca właściciel domu, Feliks Kołkiewicz, apte­
karz wyjechał do Zakopanego, pozostawiając 
klucz od mieszkania u Kłoszowskiego. Do mie­
szkania Kołkiewiczów zachodziła często Irena, 
biorąc z sobą zabawki i roboty.

Oiiegdaj znów poszła Irena do mieszkania wła­
ściciela domu, a później znalazł się tam też Piwo-

wcirski. Co się działo w mieszkaniu, niewiadomo.
Gdy po kilku godzmcch córka nie pojawiała 

się, Kłoszowski poszedł na górę. ale zasiał drzwi 
zamknięte. Wezwano ślusarza, którv wyważył 
drzwi i po wejściu znaleziono Irenę leżąca, w ka­
łuży krwi, a obok na rurze gazowej pow ieszonej 
na szelkach trupa Piwowarskiego.

Ustalono, że Piwowarski aokonał zbrodni w 
momencie, gdy Kłoszowskn, wziąwszy książki i za 
bawki, które znaleziono w rĄach kurczowo zaci­
śniętych, chciała wyjść z po-koju. Piwowarski za­
dał jej cios w głowę małą siekierą, która leżała 
obok skrwawiona na podłodze.

Piwowarski pozostawił dwa listy, jeden przy­
gotowany przed zbrodnią, drugi pisany po zbro­
dni, już splamiony krwią. W pierwszym przepra­
sza właściciela mieszkania za to, co się stało  ̂
w drugim pisze, iż zabija Irenę z miłości, bo ko­
chał ja., a ona jego nie. Ponieważ bielizna dolna 
na dziewczynce została zerwana, pizyczem lew« 
noga była zupełnie obnażona, przypuszczać nale­
ży, że zabójca i samobójca bądź dopuścił się, 
bądź usiłował dopuścić się na swej ofierze deflo-
racji. t  - ■ i *  ^  X V ’ ‘ A* . V.

ZNÓW OBRABOWANIE KASY KOLEJOWEJ.
Nieznani sprawcy dokonali napaduna dworzec w 
Kazimierzu (Wielkopolsk :i). Zrabowali oni 3ol zł, 
pi ócz ■ tego dwa rowery, wirówkę, lampę stojącą 
i _  nożyce.

NĘDZA I BESTJALSTWO. W „Polsce Zbroj­
nej" czytamy opis następującego potwornego zda- 
rzeniaa: Na ul. Brackiej w Warszawie w pobliżu 
Al. Jerozolimskie,, stała pod murem żebraczka z 
płaczącem dzieckiem na ręku. Przechodzącą wów­
czas ulicą p. K. podeszła do żebraczki, chcąc jej 
ofiarować datek; zainteresowała się przytem dzie­
ckiem, które przewiązane miało oko brudną szma­
tą, Żebraczka nie umiała wytłomaczyć cierpienia 
dziecka, ą gdy pani K nie przestawała tem się 
interesować i pocztła zbierać się większa grupa 
przechodniów, zaintrygowanych tą schną, zebracz- 
ka okazywać poczęła wyraźne zaniepokojenie i 
zmieszanie Pani K, zdarła wreszcip szmatę z o- 
czu przeraźliwie krzyczącego dziecka. Ujrzano 
wówczas rzecz potworną, zupełnie niespodziewa­
ną. Na przekrwioi.em, zapuchniętem i załzaWio- 
r.em oczku umieszczona była skorupa od orzecha a 
pod nią dflży pająk. Pająk ten wżerał się W oko 
dziecka! Kobiecie -potworowi, która dziecko trzy­
mała na rękach, chodziło o to, aby dziecko pła­
kało i wzbudzało w ten sposób współczucie prze­
chodniów i do tego celu użyła tak wymyślnej, o- 
kropnej tortury. Potworność powiększa fakt, że 
żebraczka ta jest poaobno matką torturowanego 
dziecka. Oczywiście aresztowano ją.

 o------
KORESPONDENCJE . -

List z Przemyśla
Fod adresem policji. Walne Zgrom. Samopomo­
cy akademickiej. - Z kroniki policyjnej. - Z teatru.

Onegdaj z okazji przejazdu rabina bełzkiego 
zjawiło się na peronie dworca kolejowego wielu 
jego zwolenników. Kiedy ihasydzi wychodzili z 
budynku dworca, posypały się na nich z tego sa­
mego budynku kamienie. Nie możemy zrozumieć, 
jak pod okiem policji w samo południe coś takie­
go się toleruje. Spodziewamy się, że kompetentne 
czynniki w tę sprawę Wglądną i odpowiednio 
„bohaterskich- sprawców ukarają.

Ostatnie Walne Zgromadzenie Żyd. Tow. 
Samopomocy dla młodzieży studjującej, które od­
było się ubiegłej soboty, było bardzo burzliwe 
ze względu na warchołstwo tzw. „lewicowców 1 czer 
wonej asymilacji z obozu „Niezależnego Zw Mło­
dzieży Socjalistycznej", którzy usiłowali na teren 
samopomocowy przemycić politykróbstwo. Nale­
żytej odprawy udzielili im czlonkow:e akad org 
sjońskiej „Agudath Herzl", a także i starsi „le 
wicowi" członkowie Samopomocy. Ze sprawozda­
nia okazuje się, że 30 studentów korzystało w tym 
ioku ze stałych subwencyj miesięcznych, kilka­
dziesiąt doraźnych subwencyj udzielono na taksy 
egzaminacyjne i raty symestralne, subsydjowano 
towarzystwa we Lwowie l Krakowie. Kiedy od­
rzucono wn!osek tzw. Jewicy * (19 głosów) głosa­
mi sjonislów (45 głosów) w .prawie odnowienia 
umowy z Ogniskiem we Lwowie banowie cł opu 
*tili »a)ę zgromadzenia Pozostał, dokonali śpb 
ieoinie wyboru wydaiułu z. Drem Plenerem jako

prezesem na czele. Ustępującego prez. p. A  Weiss 
smana zaz aslagi i pracę dla dobra Towarzystwa 
mianowano członkiem honorowym. — Pod adre­
sem nowego W >o/;aru skierowujemy jedynie ży­
czenie, aby szedł tą samą drogą, jaką kroczyły 
dotychczasowe wydziały i nie dał się wciągać i 
żadne „partyjne m„nowce“ . .

W ubiegły czwartek o północy była ul. Jagiel­
lońska terenem walki między znanymi na brunu 
przemyskim rzezimieszkami a tutejszą policją. 
Kiedy posterunkowy chciał aresztować jednego z 
nich, teh rzucił się na policjanta a z pomocą przy 
szli mu jego koledzy Dopiero na wszczęty alarm 
posterunkowego przybyła mu pomoc, która z tru­
dem kilku aresztowała, dwóch głów łych spraw­
ców tej awantury się ukrywa Aresztowani są to 
już kilkakrotnie karani bandyci Kwaśny i A anot. 
Surzyński.

Od kilku di i  bawi u nas teatr żydowski z War­
szawy „Wikt" z Zygmumem Tiffkowem i  Kamiń­
ska. Przedstawienia cieszą się świetnem po wodze 
r.iem, ze względu na wartość artystyczną zespołu. 
Odegrano „Ojcer" Pińskiego, „Wilki* RoJancu. 
„Bracia Raramazow Di 'tojewsikego i  ^Nórę'* 
Ibsena, 
r H

List i  Grybowa
Założenie freblówki i kursów żydowskich. — Sen­
su wieczorne dla dorastającej młodzieży. — AA. 
szeklowa. — Festyn z przcazkoda.nu. — W /bory 

do kah&In.
t

Ostatnio ukonstytuowało się Stowarzyszenie 
„Tai but * W Grybowie z p. Drem Beseuóm ha ceo* 
le i powołało natychmiast do życia freldówkę I 
kursa hebrajskie. Dzięki w j trwałej pracy niektó­
rych członków Wydziału i dzięki znakomitej kle. 
rowniczce -freblówki i kursów hebrajskich, p. Pen 
nerównej, rozwijają się te instytucje pomyślnie, t, 
co najważniejsze, ogół żydowski zaczyna coral 
więcej interesować się tą dziedziną wchowanit 
dzifeci żydowskich.

Również kursa wieczorne z dziedziny nauk o  
gólnych dla dorastającej młodzieży obojga płci ty; 
skują na znaczeniu i cieszą się liczną frekwencją

Przeprowadzona u nas przy pomocy p Dra T i 
scha z Nowego Sącza akcja szeklowa dała zad» 
walniający wynik. Zebrano 120 szekli.

Prżed kilkunastu dniami odbył się u .nas pierw 
szy festyn żydowski — na dochód freblówki. Cie 
kawą rolę odegrał przy tej sposobności tutejszy 
rabiń. Rozesłał on ulotki, zabraniające Żydon 
wzięcia udziału w tej zabawie, a następnie w oto 
czeniu swoich adherentów udał się na festyn, b j 
osobiście wstrzymać napływ' gości. Mimo to a* 
bawa wyśmienicie się udała i przyniosła wielki 
dochód.

Tę groteskową demonstrację inspirował — we 
dłe twierdzenia ogółu — doradca polityczny raW 
na w tym celu, ażeby osłabić szanse tut. org . ał 
zacji sjonistycznej przy Wyborach do kabału. ktA 
te miały się odbyć w najbliższych dniach, co  Mł 
jednak nie uaało. Na skutek interwencji naszyci 
'owarzyszy u odnośnych władz zostały wybory d«
- ib-iłii wstrzymane aż do rozciągnięcia tzw do 
sietu Piłsudskiego na Małopolską.
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Instrukcja wyborcza dla wyborów 
do 15. Kongresu Sjonistycznego

w  irdana c rie z  główna Komisja wyborcza dla Związku sM U ow ago 
w Zachodnia! Małopolsca I Slasku.

§  1, Klnlejjza instrukcja 77yborcza dla 
Wyborów delegatów na 15 Kongres sjoó- 
ski obowiązuje w  całej Mołopokce Za­
chodniej i Śląc-tu.

§  2. (Cyntie prawo wyborcze przysłu­
guje każdemu, który liczy conajmniej 
16-ty rok życia i uiścił w rok" 1927 
szebiel sjonutyczny, a jest wciągnięty 
na listę wyborczą.

§  3. Lista wyborcza zostaje sporzą­
dzona przez GKW z siedzibą w  Kra­
kowie na podstawie wykazów sporzą­
dzonych przez GK. szeklową, co do ilo­
ści faktycznie zapłaconych, imiennie wy- 
kazan cb szekli. Listy wyborcze zostają 
sporządzone najpóźniej do dnia rozpi­
sania i ogłoszenia terminu wyborów. 
Lidta wyDÓrcza zostaje sporządzona we­
dle alfabetycznego porządku szekluwców 
w każdej miejscowości, posiadających 
grupę sjonistyczną, przyczem o  przy ­
dziale do miejscowości decyduje miej­
sce wskazane na szeklu.

§  4, Odrębne listy wyborcze sporzą­
dzona dla kużdej miejscowości będą wjT- 
ło lone w LK. szeklo w ej względnie u mę­
ża m uf dnia do przeglądu przez 5 dni 
o -  dpia ogłoszenia w prasie, Przeciw 
umieszczeniu w Uście wyborczej osób, 
które szekla nie zapm dk lub nieumie- 
szczcniu osób, które szekla zapłaciły 
oraz przeciw umieszczeniu szeHowca 
na listach dwóch miejscowości, można 
wuosić reklrmacje w  terminie trzech 
dra na ręce przeW. LEW . względnie 
męża zaufania z podaniem motywów. 
Reklamacje te mają być po awócb dniach 
od dnia upływa terminu do reklamacji 
odesłane do OKW. która rozstrzyga re­
klamację.

§ 5. Zmiany w liście wyborczej za­
rządzone przez ÓKW. mnszą być uwi­
docznione w lokulntj liście wyborczej 
najpóźniej na 7. dni przed terminem 
wyborczym, a o  zmianach odnośnych 
zostaje zawiadomiony odnośny wyborca 
przez OKW . za pośrednictwem LKW.

§ 6. Termin w yborczy oraz ilość pkrę-

Jjów w yborezycb ustali GKW. p o  usta- 
3s*u ilości mandatów dla ZacbodDiej 

Małopolski i Śląska, a zarazem ustali 
GKW, które miejscowości będą ozna­
czone jako siedziba OKW. i ile manda­
tów przypada na każdy okręg w ybor­
czy.

§ 7. GKW . ogłosi dane w §  6. natych­
miast w  prasie.

§  8. Dla każdej m iejscowości ma by o 
ustanowiony przez GKW. odpowiedz!al-- 
ny kierownik wyborczy. Ten ostatni 
ustanawia KW ., któremu przewodniczy 
KW . składa się z przewodniczącego i 
pięciu osób. Trzech członków Komisji 
■nul należeć do federacyj w danej miej­
scowości istniejących. Osoby do tej Ko­
na4 £,]i delegują poszczególne ugrupowa­
nia. W  razie nieporozumienia co do 
i kładu rozstrzyga GKW. Paitje, które 
zgłoszą odrębne listy wyborcze mają 
prawo delegowania do LKW. swoich 
mężów zaufania z głosem doradczym, o 
ile reprezentant tejże partji wyborczej 
nie zasiada jeszcze w tejże Komisji. O 
ukonstytuowaniu się LKW. zawiadomi 
jej przewodniczący GKW. najpóźniej 10 
dni przed terminem wyborczym. W y­
delegowanie mężów zaufania przez par-

tje wyborcze, które zgłosiły swoją listę 
wyborczą, ma nastąpić najpóźniej n a .3 
dni przed terminem wyborczym przez 
zawiadomienie przew. LKW. Przewodni­
czący zawiadamia o  tem GKW.

§ 9. Dla każdego oki vgu wy borczego 
ustanawia CKW. Okręgową KW. dla 
której mianuje przewodniczącego. OKW. 
składa się z dalszych 5-ciu członków 
według zasad wymlehionycn w § 8. 
Postanowienie tegoż §-fu có do p) awa 
wysłania mężów zaufania, przeź partje 
wyborcze w Komisji tej nie zastąpione 
co do terminów obowiązujących, o  pra­
wach członków / przewodniczącego GKW 
obowiązują m aiojicznle również i OKW

§ 10. OKW. może równocześnie objąć 
obowiązki I KW ula m iejscow ości; być 
równocześnie LKW. w danym mieście.

§  11. W  terminie ustanowionym przez 
GKW. muszą być zgłoszone do niej 
listy kandydatów zaopatrzone 100 pod­
pisami w yborców  danego Okręgu wy­
borczego, umieszczonych ha liścid w y­
borczej. W  okręgach w yborczycb w y­
bierających iylko 2 delegatów wystarczy 
do zgłoszenia listy kandydatów 50 pod­
pisów. Liczba kandydatów może zawie­
rać najwyżej podwójną liość nazwisk, 
osób, niż dany okręg w yborczy upra­
wnionym jeśt wybrać delegatów

§ 12. GKW. zaopatruje nnlaźyde 
zgłoszona listę kandydatów w liczbę 
porządkową, t is iy  te będą w terminie 
przez GKW. ustalonym ogłoszone w 
N.Dz. wraz z nazwiskami. Zgłoszona lista 
może zawierać również ogólne oznacze­
nie partji lub frakcj., do której zgłasza­
jący się zaliczają. 1 >sta ta sam i może 
być zgłoszona w  więcej okręgach w ybor­
czych, jednakże każde zgłoszenie w y­
maga dla każdego okręgu polnej ilość4 
podpisów. Listy nie zawierające pełnej 
ilości podpisów azeklowców uprawnio­
nych da głosowania w  danym "kręgu, 
lub też nie zgłoszone na czasie, nie będą 
uwzględnione. Równocześn.e ze zgło­
szeniem należy podać pełnomocnika 
zastępującego zgłaszających. Tenże ja­
koteż ev4entuał y jego zastępca wyko­
nuje prawo delegowania do wszystkich 
KW. mężów zaufania wedle §  8 i 9.

§  13. Bierne prawo wyboru przysłu­
g u j  szekłowcom, którzy w ostatnim 
roku uiścili szekiel, liczą lat 24, bez 
względu na miejsce swego zamieazka- 
nia, a spełnili swój obowiązek w obec 
Keren Hajesod. T( sama osoba nozi 
być zgłoszona jako kandydat w  różnych 
okręgach wyborczych przt z członków 
należących ao tej samej partj. lub frakcji. 
O ileby jakiś kandydat w tym samym 
okręgu znajdował się na dwóeb listach 
wyborczych, musi na wezwanie KW. do 
dni 3 oznajmić, na której liście kandyduje, 
gdyż w przeciwnym razie zostaje jago 
nazwisko skreślone ze wszystkich list.

§ 14. Aż do upływu terminu zgło­
szenia list mogą pełnomocnicy czynie 
zmiany co do nazwisk kandydatów lub 
porządku ich ustawienia.

§ 15. W  ogłoszonym dniu wyboru 
rozpoczynają LKW. urzędowanie o  go­
dzinie 9-tej w  lokalu wyborczym, któ­
ry należy podać do wiadomości w ybor­
ców przez ogłoszenie w  istniejących 
lokalach stowarzyszeniowych i organi­

zacjach ora* przez ogłoazwufe W  SbdYlS  
lokalu wyborczym conajmniej na <W 
trzy przed terminem wyboru. Równiej 
•l&ieźy podać w tamże ogłoszeniu, K*l*n 
należy adresować przesyłki poeztowł 
przy głosowaniu przez pocztę. Lokata 
wyborcze w większych miastach nal«zy 
ogłosić w pras..) r  k ie w powyższym 
terminie. Ogłoszenia w prasie i w kr 
kalu wyborczym należą dc KW, w ja  
nych lokalach do odnośnych organizacji 
i frakcyj. W razi."- ustanowienia w .p i 
wnei miejscowości dwóch lokali wybór 
czych, należy dokładnie oznaczyć, któ 
rży wyborcy w których lokalach wy­
borczych mają głosować.

§ 18. Przed rozpoczęciem wyboról 
ustanowi przewodniczący 2 protokolan­
tów z pośród członków KW., którzy 
mają notować każdego wyporeę odda­
jącego głos. Ponadto 1 z ctłonko* KW 
prowadzi ewidencję głosujących, wadi 
listy wyborców, i twkrdzijąo uprawnie 
nie głosującego i zaznaczając w tiaca 
oddaniu głosu prz, z wyborcę, celen 
zapobieżenia podwójnemu g łsw ««u a  
W gmachu wyborczym nie wolne uatu  
wiać żadnej agitacji w ; borczej, t  owca- 
kom KW. nie wolny w żaden eposól 
wpływać na wyborców co do sposobi 
głosowania.

§ 17. Równocześnie sporządzi przew 
protokół wedle wzoru nadesłanego prza 
GKW. w którym uwidocznione będf 
daty dotyczące dnia wyboiu, lokalu 
członków KW., osob protokołujących 
ilości osób uprawnionych do głosowania, 
ilości głosujących, ilości głosów waż 
nych i nieważnych, przyczyn nnieważ 
niemu, oraz ile głosów uzyskała każda 
lii ita wyborcza wedle porządku obrono 
logicznego. W końcu musi protokół 
ten zawierzać godzinę zamknięcia wybo­
rów, stwierdzeni* zachowania ogólnego 
spokoju, należyte ogłoezenk wyborów, 
i podpisy prze wotmi< /u  ego oraz trzecn 
Osob protokołujących. Protokół ten ma 
być sporządzony v* 4 egztmplarracti, 
Z których 1 zatrzymuje przewodniczący 
LKW. a 3 egzemplarze zostają Odesłane 
do OKW.

§ 1 8 . Głosowanie odbywa się tajnia 
zapomocą białych kartek Bkładonyeb do 
rąk przewodniczącego Komisji, który 
pd ewentualnym stwierdzeniu identy­
czności wyborcy, jego uprawnienia ąo 
głosowania, zanotowaniu oddania głosu 
tak w liście wyborców jak l *  2 pro­
tokołach głosujących, składa kartkę 
wyborczą, bez otwarcia jej lub zaglą­
dania w nią do urny wyborczej. p «e d  
rozpoczęciem głosowania stwierdzi Ko­
misja, iż urna wyborcza jest pusti i nie 
może być przez .nikogo naruszaną. Naj­
pierw oddaj4 głosy członkowie Komisji. 
Wybory trwają bez przerwy 12 godzin. 
W razie zarządzenia przerwy omul być 
urna zapieczętowana przez przewodni­
czącego w obecności wszystkich człon­
ków Romiuji i tak samo w ieh obecności 
otwarta po stwierdzeniu nie naruszenia 
pieczęci. W razie przeszkody r.oie 
każdy członek Komisji ustanowić za­
stępcę.

§ 19. W razie wątpliwości cg do iden­
tyczności ■suby głosującej wy siarczy, 
jeżeli 2 członków Komisji potwierdzi 
identyczność tejże osoby, nr razie zaś
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nieznajomości danego wyborcy przez 
członków Komisji i zakwestionowanej 
identyczności choćby przez 1 członka, sta­
nowi zupełną legitymacje identyczności 
legitymacja osobista, jak paszport, dowód 
osobisty, świadectwo urodzin, przyna­
leżności itp. W  braku takich poświad­
czeń m oże wyborca legitymować się 
2 ma świadkami Komisji znanymi, któ­
rzy poświadczą jego identyczność. W  
razie sporu co do dopuszczenia w yborcy 
do oddania głosu decyduje większość 
członków Komisji bez wyliczenia głosów 
uiężów zaufania i rozstrzygnięcie to ma 
być ząnotowanem w protokole głoso­
wania.

§ 20. Kartka głosowania ma zawierać 
numer jednej listy w yborczej: może 
także zawierać nazwisko kandydata czo­
łow ego lub nazwę stronnictwa repre­
zentującego daną listę. W  razie sprzecz­
ności tych dodatków z numerem listy, 
obowiązuje wyłącznie podany przez wy­
borcę numer listy. Numera nieistniejące 
nie są ważne.

§  21. W yborca ma się jawić do wy­
borów osobiście, głosowanie przez peł­
nomocników jest niedopuszczalne. Oso 
by, które w dnin wyborów znajdują się 
poza miejscowością wyborczą, jakoteż 
osoby mieszkające stale poza miejsco­
wością, w której odbędzie się głosowa- , 
nie, mogą oddać swój głos również przez 
pocztę a to w ten sposób, ze odrębnie, 
w zamkniętej kopercie oddają swój głos 
z zapodaniem numeru listy, a ta zam­
knięta koperta ma być umieszczona w 
drugiej kopercie, do której dołączyć na­
leży nadto pokwitowanie szeklowe lub 
inne wiarygodne poświadczenie, że głos 
oddaje osoba głosująca. Oprócz tego ma 
być uwidocznione imię, nazwisko i adres 
własnoręcznie głosującego. Kartki gło­
sowania z podpisem wyborcy oddane 
czy to osobiście czy przez pocztę nie 
są ważne. Głosy oddane przez pocztę 
muszą nadejść najpóźniej w następnym 
dniu po terminie wyborczym i być adre­
sowane do odnośnej Komisji Okręgo­
wej. W  razie oddania więcej głosów, 
niż jeden, wszystkie są nieważne.

§  22. Po ukończeniu wyborów prze­
wodniczący otwiera urnę wyborczą i 
przelicza ilość oddanych kartek. Jedno­
cześnie ustala się na podstawie notatek 
w spisie wyborców liczbę wyborców, 
którzy głosowali. W  razie różnicy ilości 
kartek i ilości osób głosujących, należy 
to w protokole zaznaczyć. Po tych czyn­
nościach oblicza się ilość głosów, które 
padły na poszczególne listy kandydatów 
a to przez otwarcie kartek i odczytanie 
głośno tychże przez przewodniczącego 
i okazaniu następnem innym członkom 
Komisji. Podczas tego odczytywania 
dwaj członkowie Komisji czynią odpo­
wiednie zapiski na odrębnych formula­
rzach obljczeniqwych. Obliczone w ter' 
sposób głosy, które padły na poszcze­
gólne listy kandydatów należy uwidocz­
nić na końcu protokołu i protokół ten 
przez wszystkich obecnych członków 
Kotnisyj podpisać w 4 egzemplarzach. 
Trzy egzemplarze protokołu wraz z kart­
kami wyborczemi zakwestjonowanemi 
ęo do ważności i zaprotestowanymi za­
raz do protokołu przez mniejszość Ko- 
misyj, nalęży odesłać do przewodniczą­
cego KO.

§ 23. OK. wyborcza zadecyduje o waż­
ności wzgl. nieważności głosów odda­
nych, które wedle protokołu zostały
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uznane za ważne lub unieważnione. 
Dalej ma OKW. przeglądać protokoły 
KW, lokalnych i stwierdzić, czy sposób 
przeprowadzenia wyborów jest zgodny 
z niniejszą instrukcją oraz czy nie za­
chodzą w poszczególnych obliczeniach 
błędy rachunkowe. Wkońcu ma KO. do­
liczyć do głosów oddanych bezpośred­
nio w Kom. tok. głosy nadesłane pocztą 
do KO. i uwidocznić to w protokole (§  21).

§ 24. Po nadejściu wyników głoso­
wania z całego okręgu wyborczego ze­
stawi je  KO. uajpóźniej w 4 dniu po ter­
minie wyborczym, uwzględuiając tylko 
te protokoły, które do tego dnia nade­
szły i uwidoczniając w protokole:

a) liczbę osób uprawnionych do gło­
sowania,

b) liczbę głosujących,
c) liczbę głosów  nieważnych wedle 

uchwał Komisy j lokalnych,
d) liczbę głosów nieważnych wedle 

uchwał Komisji Okręgowej,
e) ostateczną ilość głosów ważnych,
f) liczbę głosów ważnych, oddanych 

na każdą ważnie zgłoszoną listę kan­
dydatów. Obliczenie to będzie sporzą­
dzone w obecności wszystkich członków 
Komisji, którzy na posiedzeniu się ja­
wią i dołączone do protokołu.

§ 25. Podział mandatów na poszcze­
gólne listy następuje w ten sposób, że 
ilość głosów oddanych'na poszczególne 
listy dzieli się kolejno przez 1, 2, 3 itd. 
aż do tej chwili, gdy z otrzymanych 
w  ten sposób ilorazów da się uszere­
gować tyle kolejno największych liczb, 
ile jest mandatów w okręgu do podziału. 
Każdej liście kandydatów przyznaje się 
tyle mandatów na kongres, ile przypada 
jej liczb z pośród ustalonego w pow y­
żej przepisany sposób szeregu liczb ko­
lejno największych.

Jeżeliby kilka list wykazało ilorazy 
równe ostatniej z uszeregowanych w w y­
żej podany sposób liczb, a Ust tych było 
więcej, aniżeli mandatów do obsadze­
nia, pierwszeństwo mają listy, na które 
padło więcej głosów, a w razie równości 
głosów rozstrzyga los wyciągnięty przez 
przewudniczącego.

P r z y k ł a d :  W  okręgu wyborczym  
o 5-ciu mandatach oddano ważnych gło­
sów 10.000, z czego na listę 1. padło 
5000, na listę 2. 2500, na listę 3. 2000, 
na listę 4. 500 głosów.

Po podziale przez 1, 2, 3 4 otrzy­
mujemy ilorazy

I. 5000 2500 1066 1250
II. 2500 1250 835 625

III. 2000 1000 666 500
IV. 500 250 166 125

Z tych liczb otrzymują liczby naj­
większe mandaty, a 'w ięc 5000 —  2500 
z listy I., 2500 z listy II,, 2000 z listy 
III. 1 1666 z listy I., razem 5 mandatów.

Gdyby w powyższym przykładzie by­
ły do obsadzenia tylko dwa mandaty 
> r. ypadają oba mandaty liście I., cho­
ciaż iloraz 2500 wykazują lista I. i II., 
bo na listę I. przypadło wogóle więcej 
głosów niż na listę drugą.

§  26. Gdyby którakolwiek lista uzy­
skała więcej mandatów, niż lista ta za­
wiera nazwisk, to nieobsadzony w ten 
sposób mandat przypada następnej liście 
wedle przypadającego ilorazu, któraby 
w razie większej ilości mandatów uzy­
skała mandat OKW. spisz* protokół ze 
swoich czy nności, uwidoczni w  protokole 
obliczenia dokonane i po podpisaniu 
protokołu ogłosi na publicznem posie­
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dzeniu wynik wyborów. Następnie prze­
syła przewodniczący OKW. 3 egzeuipL 
protokołu ÓKW. wraz z 2-ma protok. 
wszystkich Komisyj lokalnych z załącz­
nikami GKW. która na publicznem po­
siedzeniu ogłasza rezultaty wyborów ze 
wszystkich okręgów wyborczych.

§  27. Oprócz wybranych delegatów 
należy z każdej listy kandydatów ogłosić 
wszystkich dalszych na liście się znaj­
dujących, a mandatem nie obdzielonych, 
a osoby, te wchodzą jako zastępcy de­
legatów. W  prawa delegatów z tej samej 
listy, o ileby którykolwiek z wybranych 
z tej listy kandydatów mandatu nie 
przyjął lub też wykonać nie chciał.

§  28. Główna Komisja wyborcza zbie­
ra również resztki pozostałe na każdej 
liście w  Okręgach wyborczych, które 
nie zostały mandatem wyczerpane i zu­
żytkuje takowe, o  ile Egzekutywa s|o- 
nistyczna postanowi ustanowienie list 
ogólno światowych.

§ 29. O ileby którykolwiek kandydat 
został wybrany w dwóch okręgach ma 
natychmiast na ręce Kom. Gł. lub też 
na ręce światowej Egzekutywy sjonis- 
tycznej donieść, który mandat zatrzy­
muje, w braku takiego oświadczenia 
przyjmuje się, że kandydat obejmuje 
mandat tej listy, która otrzymała więk­
szą ilość głosów. Mandat opróżniony 
obejmuje zastępca.

§ 30. W ybranym delegatom wystawia 
GŁ Kom. W yb. tymczasową legitymację 
delegatów, która zostaje na kongresu 
zamienioną na stałą legitymację.

§ 31. Protesty wyborcze należy zgła* 
szać na piśmie w 2-ch egzemplarzach 
najpóźniej na 18 dni przed otwarciem 
kongresu, z których jeden egzemplarz 
ma być wysłanym na ręce GKW., dra 
gi zaś wprost do Egzekutywy sjoń. w 
Londynie. Protesty muszą zawierać o  
znaczenie miejsca wyborczego i okręgu 
wyborczego, oznaczenie faktów, które 
są zaczepiane oraz dowody, na które 
się powołuje. Do protestów mają być 
dołączone zeznania świadków przez nich 
osobiście i w obec dwuch świadków pod­
pisane. Do ważności protestu wymaga 
się nadto czytelnego podpisu conajmniej 
15 nprawnionych do głosowania wybor­
ców, z podaniem dokładnem zawodu i 
ich adresów. Protest może się opierać 
□a pogwałceniu przepisów obowiązują­
cych przy przeprowadzeniu wyborów 
w pewnej miejscowości wyborczej, albo 
przeciw ustaleniu wyniku wyborów przez 
OKW. albo przeciw zarządzeniom Gł. 
Kom. W yb.

§ 32. O ile protest zwrócony 'est prze 
ciw sposobowi przeprowadzenia wybo 
rów w pewnej miejscowości wyborcze) 
ma na tenże protest oświadczyć się 
przewodn. Kom. iokal. W yb. i odesłać 
wszystkie akta wyborcze wraz z oświad 
czeniem na ręce Gł. Kom. Wyb.

Główna Kom. Wyb. może na podsta­
wie takiego protestu skasować dokona­
ny wybór i zarządzić nowe wybory, o  
ile protest jest zwrócony przeciw usta­
leniu rezultatu wyborów przez OKW. 
uprawniona jest GKW. zrewidować za­
czepiony wynik wyborów i takowy 
sprostować. W razie protestu przeciw 
zarządzeniom GKW. ma GKW. w ciągu 
8 dni oświadczyć się nań, wobec Egze­
kutywy, o ile nie uzna za stosowne do 
protestu się przychylić i zarządzenie 
swoje zmienić.
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Siedmioletnia wojna o ó3 centimy
a b * :  czy dir< W  teatru imrte udzielać 

walnych wstępów t
( i) M a n k . Boyer, dyrektor kabaretu „Łes No- 

cUmbules- w  Paryżu, prowadzi od roku 1320 
przeciwko skarbowi państwa proces o  83 centimy 
Proces ten wywołał w  całej Francji olbrzymie 
Zainteresowanie, albowiem chodziło tu o ustalenie, 
czy dyrezior teatru ma prawo udzielać kart wol­
nych wstępów do swego teatru.

T ło tego procesu je rt następujące. W roku 1920 
zjawił się u Boy era, który był żołnierzem wielkiej 
wojny, jego sierżant „frontowy'* z trzema damami, 
by zakupić zniżkowe bilety. Do Każdego biletu min 
ła być uiszczona dopłata 2 franków. Boyer ucie­
szył się bardzo swym starym druhem wojennym 
ii zapłacił z własnej kieszeni 6 franków. Funkcjo­
nariusz skarbu zwrócił jednak następnie uwagę 
Boyerowi, że mu ii dopłacać jeszcze 83 centimy, 
dyrektor bowiem anienił bdłety ulgowe na bilety 
wolnego wstępu, a należność dla skarbu państwa 
przy bketaeh wołmis? wrt«?pu jest wyższa od na- 
leżytośdi z i lulety ulgowe. Boyer nie chciał zapła­
cić tych 83 ccffltkaów, wobec czego doszło do pro­
cesu, który Boyer przegrał w pierw izej instancji.

Doyer apelował, powołując się na prawo rozda- 
rowywania w swoim teatrze wolnych biletów 
wstępu, oraz na w międzyczasie ogłoszoną amne. 
slję, atoli trjbunal apelacyjny odrzucił apelację, 
ponieważ amnestja tyczy się tylko ciężkich zbro­
dni przeciwko państwu, natomiast nie może się 
odnosić do występków przeciwko biednym, którzy 
korzystają z tej dopłaty.

Boyer nie zaprzestał walki. "W jego obronie, sta­
nął związek dyrektorów broniąc swego własne­
go interesu. AN tych ciężkich czasach teatry nieraz 
są puste, a dyrektorzy puszczają często „watę“ , by 
widownię wypełnić. Czy mają jeszcze za to płacić 
podatki? Boyer wybrał sobie dwóch najlepszych 
paryskich adwokatów, a mianowicie Moro Giaffe- 
riego i Levy- Qulmanna, ale ostatecznie po sie- 
dniu latach przegiął spor. Sąd orzekł: 1) jeśli dy­
rektor darowuje karty dla swego teatru, musi za 
nie zapłacić, 2) narty wolnego wstępu nie są wca­
le wolne, 3) obywatel, który powołuje się na swo­
je prawo zostaje zasądzony.

Boyer przyjął wyrok, ponieważ uznał dalszą 
walkę za bezcelową. Obawia się bowiem, że mo­
że się jeszcze dostać do więzienia, a ponieważ nie 
jest ani rojalistą ani I omunistą, nie może liczyć 
na prędkie zwolnienie..
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Prezydent Doumergue otrzymuje 
wciąż propozycje małżeńskie

(-i) Jak wiadomo, jest prezydent Doutiicigue kaa 
Walerem, który tak ukochał swoją wolność, że aln 
solutnie nic ma zamiaru się ożenić. Mimo to kohiet 
ly wciąż go prześladują swemi propozycjami mci 
żeńskiemi. Najwylrwalszą pod tym względem jesą 
Ameryk .inka, oa której otrzymuje Wciąż, jak zrei 
sztą o tem pisaliśmy, listy miłosne. Ostatnio oJ 
tizymał od tej upartej kandydatki na prez/dłuto* 
wą republiki francuskiej, następujący list: Liczę 
lat 30, jestem piękną i zachowałam nader młodo­
ciany wygląd, Z kół francuskiej arystoki. cji oA 
tizymuję woiąż propozycje małżeńskie, aie przw 
chodzę nad niemi do porządku dziennego. Dowie-) 
działam się, że Pan, panie prezydenrie, jesteś jesx4  
cze kawalerem, dlatego śmiem panu ofiarować* 
swoją rękę. Posiadam 11 miljonów flanków, któ­
re wniosę panu tytułem posagu. Załączam równo­
cześnie swoją fotografję i proszę o  bardzo szyby 
ką odpowiedź .

Opowiada o tem francuski dziennik MQuotidien** 
który jednakowoż nie dodaje, czy i co odpowie-, 
dział prezydent Doumergue... f
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Środa 
13 Tamuz 5687

Zachód 
słońca 

19 m. 53

Wschód 
słońca 

3  m,_30

(jd oymoiow n
politechnik

Centr. Kom. Wyk. Zw. Żyd. Akad. Stow. 
Samopomocowych komunikuje: C. K. W . po - 
daje do wiadomości zainteresowanych nast. 
informacje w sprawie nostryfikacji dyplomów 
zagranicznych politechnik: Politechnika War 
szawska nostryfikuje dyplomy tylko tych 
uczelni zagranicznych, które są uznane przez 
Państwo Polskie, a których spis znajduje się 
W Dzienniku Ustaw Nr. 22 z 1922 r. Do poda 
nia o nostryfikację na imię Jego Magnificen­
cji należy dołączyć:

1. metrykę urodzenia, 2. dowód obywatel­
stwa polskiego, 3. dowód odbycia służby woj­
skowej, 4. świadectwo moralności i nieskazi­
telności obywatelskiej, 5. krótki życiorys wła­
snoręcznie napisany, 6. oryginał świadectwa 
dojrzałości szkoły średniej, 7. poszczególne za 
świadczenia z okresu studjów, 8. oryginał 
dyplomu, którego autentyczność ma być po­
świadczona przez odnośne poselstwo polskie.

Do podania należy załączyć 150 zł. na prze­
wód nostryfikacyjny.

Od uznania Rady Wydziałowej zależy wy­
znaczenie lub niewyznaczenie egzaminu. — 
W  razie wyznaczenia egzaminu opłaca się do­
datkowo 150 zł. za egzamin.

Ukończenie śledztwa policyjnego 
w sprawie fałszerstwa znaczków 

stemplowych 
M o łllw o it dalszych aresztowań.
W  dniu wczorajszym ukończyły poli­

cyjne organa śledcze dochodzenia prze­
ciw aresztowanej szajce fałszerzy znaczków 
sfBmplowych 50 gr, 2, 3 i 5 zlotowych, o któ­
rej wykryciu donieśliśmy przed kilku dniami. 
Wyczerpujące doniesienie przedłożono Proku­
raturze przy sądzie okr. w Krakowie a wszyst 
kie zakwestjonowane przybory do sfałszowa­
nia wraz z papierem w ilości 5000 arkuszy 
z gotowym już tłem pod stemple przesłano do 
depozytu sądowego. Wszystkich siedmiu are­
sztowanych oddano do aresztów sądowych.

Jednocześnie wdrożone zostały dochodzenia 
przeciw dalszym ich spólnikom. W  związku 
z tem, jak się dowiadujemy, mają nastąpić 

'dalsze aresztowania.

Blp. cadyk tyczyński, Wńlchsńlbaum

—  ECHA UROCZYSTOŚCI SŁOWACKIE­
GO W  KRAKOWIE. Z uwagi na doniosłe zna 
czenie historyczne, jakie dla Krakowa miały 
uroczystości sprowadzenia zwłok Juljusza Sio 
wackiego, uprasza Prezydjum miasta wszyst­
kich P. P. fotografów i amatorów o nadsyła­
nie choćby najmniejszych odbitek zdjęć do 
zbiorów miejskich.

Przesyłki kierować należy do Archiwum 
Akt Dawnych, Kraków, ul. Sienna 16.

— KONSULAT AUSTRJACKI W  KRAKO­
W IE zawiadamia, że odwiedzający „Festspie- 
4p“ w  Salcburgu, którzy wykażą się należycie 
wystawionym paszportem i kartą wstępu na 
jedno przedstawienie, mogą w czasie od 23 
lipca do 28 sierpnia r. b. przekroczyć granicę 
do Austrji bez wizy.

—  Z POCZTY. Z dniem 30 czerwca 1927 
zwinięto czasowo a?c-r:cię pocztową Wiercony 
2 stopnia powiat Ropczyce, województwo kra­
kowskie a okręg jej doręczeń włączone do za 
miejscowego okręgu doręczeń urzędu poczto 
wego Sędziszów k/Ropczyc,

Jak już onegdaj w telegramie donieśliśmy, 
zmarł w niedzielę popołudniu po trzechdnio- 
wem ciężkiem zapaleniu płuc cadyk tyczyń­
ski, rabin Salomon Leib W eichselbaum w 
wieku około lat 80. Pogrzeb rabina odbył się
0 czem także już donieśliśmy, w  dzień zg'onu 
cadyka, w niedzielę wieczorem.

Cadyk wyrażał bowiem zawsze życzenie, 
bv go w myśl zasady Biblijnej „Lo talin“ po­
grzebać jeszcze tego samego dnia, w którym 
umrze. Pouczał też miejscową „Chewra kadi- 
sza“ , jak ma się obchodzić z jego zwłokami. 
Życie w iódł cadyk tyczyński w ścisłej ascezie
1 w żarliwej pobożności. Żył też w  wielkiem 
ubóstwie, nie korzystając z datków pienięż­
nych. Życie cadyka oplotła dość bujnie cha­
sydzka legenda, widząc w rabinie uosobienie 
cnót duszpasterza.

Zm arły nie w ywodzi się z rodziny rabinów,

ale prawdziwą bogobójnością zdobył sohit 
znaczną popularność 5 głębokie poważani* 
wszystkich, którzy mieli sposobność z nim 
się zetknąć.

Kiedy odbyw ał w 'sw oim  czasie służbę w o j­
skową. został z niej zwolniony na skutek po­
padania w ekstazę religijną, którą lekarz w o, 
skowy sklasyfikował jako „obłęd na tle reli- 
gijnem ".

Później nauczał zmarły cadyk tyczyński 
starszych uczniów, przyczem wykazał taki* 
obeznanie z żydowską literaturą religijną, ż* 
został powołany na stanowisko rabina. Zm ar­
ły cieszył się w  swej gminie takiem wzjtecieng 
że zamianowała ^ona teraz swym rabinem sy­
na blp. rabina Weichselbauma.

Jak już donieśliśmy, zmarł cadyk tyczyń­
ski wśród m odlitwy w tales i tefilim. B-Ł

—  NA TARGU WCZORAJSZYM płacono: 
mleko zbierane litr 25—30 gr, niezbierane 
35— 40 gr, kwaśne 25—30 gr, śmietana słodka 
60— 70 gr, śmietanka kwaśna 1.80—2.20 zł. 
masło zwycz. 1 kg. 4.60—4.80 zł, deser 5.80—
6  zł, ser krowi 1.40—-1.50 zł, ja ja kopa 8—8.50 
zł, sztuka 14— 15 gr, kury sztuka 4—8 zl, kur­
częta para 3— 8  zł, kaczki żywe sztuka 3— 5 zł. 
gęsi 6— 10 zł, truskawki 1 kg 1.20— 1.80 zł, ma 
liny 1.50—2 zł, wiśnie 1.80—2 zł, poziomki 1 
litr 1.20— 1.60 zł, porzeczki 1 kg 1.20— 1.60 zł, 
agrest 1 kg. 1.40— 1.80 zł, borówki 1 litr 40—5(3 
gr, czereśnie białe 1 kg 1.80— 2  zl, czerwone 
2.40— 2.80 zł, —  Ziemniaki nowe 1 kg 35—40 
gr, buraki nowe z nacią 20—25 gr, marchew
25— 35 gr, cebula nowa 20—25 gr, stara 70— 80 
gr, czosnek 2.20—2.50 zł. kapusta biała szt. 
40— 70  gr, pomidory 1 go 3,80— 4 zł, szparagi 
1 kg 3,80— 4.20 zł, groszek cukr. Tusk. I litr 
1— 1.30 zł, ogórki sztuka 40— 70 gr.

— KRADZIEŻ DOLARÓW. Franciszka Mędlo- 
wa zgłosiła po Telegrafem, że dnia 11 bm. między 
godz. 10 a 11 podjęła w Banku Związkowym na 
linj i A—B kwotę 100 dolarów, którą schowała do 
torebki. Po wyjściu z Banku zauważyła, że toreb­
kę ma otwartą, wobec zego przeliczyła otrzymane 
pieniądze i przekonała się, że brak jej 60 dola­
rów. Widocznie więc ktoś skradł jej w Banku owe 
dolary.

— WŁAMANIA. Bęzik Leon (ul. Konopnickiej 
1. 5) doniósł policji, że dnia 11 bm. w czasie jego 
nieobecności skradziono iru z zamkniętego mie­
szkania przez otwarcie drzwi wytrychem garde­
robę wartości 200 zł. — Marja Beck, ul. Wita 
Stwosza 1. 15 zgłosiła pod Telegrafem, że sub­
lokator jej Abraham Feliks Kok skradł jej z nie- 
zamkniętego mieszkania na szkodę Franciszka Ci­
szewskiego garderobę męską wartości 562 zł. — 
W nocy z 10 na 11 bm. włamano się do składu 
fabryki wódek Emila Steina (ul. Grzegórzecka 15) 
przez urwanie kłódki. Niewykryci sprawcy skra­
dli likierów i wódek wartości około 500 zł.

_  ATAK EPILEPTYCZNY. W pobliżu hotelu 
„Gity“ w Kr&kowie dostaal ataku epileptycznego
26-letnia Szajewicz Aurelja, bezrobotna. Pogoto­
wie przewiozło ją do szpitala.

_  ZNOWU ZAMACH SAMOBÓJCZY. Marja 
Wojtysiak lat 26 rodem z Kalisza bez stałego miej 
sca zamieszkania usiłowała popełnić samobójstwo 
skacząc do Wisły. Wojtysiakównę wydobył z W i­
sły strażak miejski pełniący tatn służbę.

ZMARLI: t
Jakób Haubenstock 1. 54.

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRAJO­
ZNAWSTWA uprasza wszystkich chętnych do 
brania udziału w wycieczkach Koła (nawet nie- 
członków), o  podanie swoich adresów ustnie na 
dyżurach ŻAKMK. w Coli. Novum sala 32, w po­
niedziałki, środy i piątki od 7—8, lub pisemnie 
na adres; J. Bauminger, Dietla 60. Zgłaszających 
się będzie Sekcja Turystyczna uwiadamiała pocztą 
bezpłatnie o mających odbyć się wycieczkach.

_  MERKAZ HACEIRIM Krakowska 41. Dziś 
, we środę o  godz 8 wiecz zebranie dyskusyjne j 
i n. t ..Problemy kongresowe Referują tow. Muhł 
1 stein i Margultaa, Wstęp womv

— JESZCZE TYLKO 2 DNI W  KRAKO­
W IE. Na ogólne żądanie P. T. Publiczności, 
jak również dla uniknięcia natłoku przedłu­
żyła sławna indyjska Fakirlca, Tertren Laila. 
grafolog i chiromantka) swój pobyt w  Krako­
wie, ul. W olska 28, I piętro, o 2 dni.

,  o—
—  MINISTERSTWO SKARBU, jak nas in­

form ują, udzieliło znanej krakowskiej firmi* 
spedycyjnej Karol Szamrot zezwolenia na z* 
łatwienie wszelkich formalności celnych przy 
tutejszym urzędzie celnym. 23411

-------- o§o i
— ZAMIAST WIEŃCA na grób błp. Ulinki Rfl-

bnerówny złożyli Emilowie Kiugowie zł 10 na 
fundusz błp. Rockowej. 2344

Z teatru, literatury i sztuki
— OPERA KATOWICKA W  TEATRZE IM. X 

SŁOWACKIEGO wystawi dziś tj. we Środę, U  
lipca po raz drugi operę Delibesa „Lafcme" z nie­
zrównaną odtwórczynią partji tytułowej p. K. Ztt 
morską. W partjach głównych wystąpią pp. Woi- 
ska-Sobańska, Chodakowska, Stródyńsfca, Drabik 
Reychan i Kopć kiszewski. Dyryguje biir i n wMl 
opery p. Milan Runa. •

 o§o ■ -a-i, i-'
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSffEEB 
OPERA KATOWICKA W TEATRZE MIEJSKIM 

(pocz. o godz. 8 wiecz.)
Środa: „Lakme*‘.
Czwartek: „Dama pikowa".

LETNI TEATR ŻYDOWSKT ... 
w ogrodzie hotelu londyńskiego

Środa: „Zazdrosna kobieta*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: ..Niemy oskarżyciel".
NOWOŚCI; „Dziewczątko z Prateru".
PROMIEŃ: „Szmulek gałganiarz“ (J. Coog&nJ.
SZTUKA: „Pieśń miłości** (Kwiat Sahary), W 

rolach gł. cudna Norma Talmadge i J. Schiłdkraut
UCIECHA: „Słodka dziewczyna" z Imogeną Ro­

bertson i Nils Astehr.
WANDA: „Miłostki carskiego huzara" z W »  

dą Malinowską i J. Moskwinem.
WARSZAWA: „Za cudzą zbrodnię" (Ho-ot Gib 

son).
.— o --------

PRZEPROWADZKI uskutecznia najtaniej Biur* 
spedycyjne „HERMES", Kraków, Stolarska 13. 160(

M ' CUKRY
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Do bieguna południowego
Planowany lot Byrda*

iJ&om. Byrd oświadczył onegdaj w  Paryżu: 
i —  ZamierzaLa podjęć wyprawę do krajów 
podbiegunowych. Nie będzie to tylko próba 
dotarcia do bieguna południowego, gdyż po­
zostaniemy tam szereg miesięcy, może i prze 
szło rok cały, by zebrać o tym kraju dotąd 
'niedostatecznie znanym czy wręcz nieznanym 
(wiadomości naukowe nieco ściślejsze, aniżtJi 
te, które o nim dwąd posiadamy. Sądzę że w 
tych okolicach podbiegunowych znajduje się 
szmat ziemi niepokrytej śniegiem. Na biegu­
nie południowym szaleję często silne burze. 
Lotnicy, wybierający się do bieguna, powinni 
wczytać się dobrze w  meteorologję.

Zadanie, którego podejmujemy się, dokona 
my zapewne w dwóch podróżach. Pierwsza 
podróż będzie jedynie wstępem. Nie wiem je ­
szcze, kiedy wyruszymy, lecz w każdym razie 
nie dotrzemy do wielkiej ławy lodowej prę­
dzej, jak w pierwszych dniach września. Po­
dążymy w ld< runku Nowej Żelandji w kie­
runku ku lodowcom, które w tej porze roku 
znajduję się na północ od morza Ross. Potem 
będziemy musieli przedrzeć się przez lodow- 
oe, o które się już kilkakrotnie okręty rozbi­
jały.
; Biegun południowy leży na wysokości dzie­
sięciu tysięcy stóp. Próbowano do niego do­
t r z e ć  z dwóch stron. Amundsen podszedł z je­
dnego końca ławy lodowej, z drugiej zaś stro 
By docierał Scotl. Ta ława lodowa leży na 
morzu Ross, na południe od Nowfej Żelandji 
9 Stanowi najdogodniejszy dostęp do bieguna 
położonego od niej w odległości niecałego ty­
siąca mil. Ława ta składa się z tęgiego lodu 
ifub śniegu i wykazuje liczne ezeluście. Scott 
ji jego towarzysze zdołali od miejsca, gdzie 
dożyli żywność, dotrzeć na odległość piętna­
stu mil, lecz burza zmusiła ich do szukania 
■chronienia w namiocie ruchomym, gdzie ich 
jgtód i  m ióz pokonał. Wielka ława lodowa jest 
'jednym z cudów świata. Szerokość jej sięga 
400 mil, cięgnie się zaś przez 400 mai w kierun 
h t  bieguna południowego tworząc masę to­
stową, o której mektóizy uczeni, wśród nich

Warszaw a, 12 7. Sin. Dziś odbyła sie w pre 
zydjum rady ministrów konferencja między- 

miuisterjałna, poświęcona obecnej sytuacji 
gospodarczej w związku z ujemnym bilan­
sem handlowym.

Na konferencji wygłosił dłuższe przemówie­
nie minister przemysłu i handlu p. Kwiatków 
ski, który wypowiedział się przeciwko walory 
zacji ceł. Minister podkreślił konieczność pro­
wadzenia dwóch tabel celnych, a to: d li tcwa 
rów zwyczajnych i luksusowych. Ponadto 
wypowiedział się min. Kwiatkowski za regla­
mentacją towarów.

H ooferesta j  s W h  i r i i M i i i i
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 12 7. Sin. Dziś odbył pos. \Yi-
żlłrtff rHuł«-7n konfprppov z miricirnm <><~

Amundsen, twierdzą, że opiera się na lądzie.
Nasza załoga liczyć będzie około 50 ludzi, 

mniej więcej tylu, ilu zabrałem do bieguna 
północnego. Mam nadzieję, ze rozporządzać 
będziemy dwoma samolotami, jednym o sile 
trzech motorów i drugim jednomotorowym.

Oba samoloty będą zaopatrzone w pływa-, 
ki, by mogły w  razie jakiegoś wypadku, pły­
wać po wodzie. Z chwilą napotkania śniegu 
zmienimy pływaki na ski. Pojemność obu 
samolotów będzie różna.'Jeden będzie m niej­
szy, by można go było użyć w celach wywia­
dowczych, gdy zajdzie potrzeba wyszukaniu 
miejsca wylądowania dla drugiego samolotu o 
większej pojemności.

Zamierzam również zabrać okoló 50 psó w  
pociągowych do sanek i kilkunastu woźni­
ców. Sanki służyć nam będą do przewozu ży­
wności z brzegu lawy lodowej aż do naszej 
głównej siedziby. Sanki oddadzą nąm również 
usługi w naszych paszmkiwaniarh nauko­
wych. W okolice podbiegunowe zapuścimy się 
dopiero w ciągu lata 1928 roku. Spodziewamy 
się, że wyprawa nasza dotrze rzeczywiście j o  
bieguna południowego. Chodzi o przedsięwzię 
cie pod pewnym względem niełatwe, skoro w 
tych okolicach na tej wysokości powietrze jest 
tak rozrzedzone, że wylądowanie może być 
bardzo kłopotliwe. Przyjmując, ze na biegu­
nie południowym znajduje się stały ląd, za- 
mśei zamy zabawić tam dzień lub dwa, Ly 
uzupełnić nasze spostrzeżenia naukowe.

Cóż znajdziemy w tych niezbadanych obsza 
rąch? Bezwątpienia śnieg, lecz :ak już wspo 
mniałem, nie wszystko pokryte jest śniegiem. 
Takie jest moje zdanie. Z tych, którzy mi b ę ­
dą towarzyszyli, wymienię: Floyd Bemietta, 
który mi towarzyszył do bieguna północnego. 
Pczatem towarzyszyć tm będą: Novi!Ie i Bal 
chen; dalei Malroy i Demas, którzy byli ze- 
mną na biegunie północnym i którzy orzygo 
towali mój lot nad Oceanem, wreszcie Saien- 
son, Petersen i in.

Nasze samoloty będą niebawem w pogo­
towia.

chowiczem. Pos, ='Wiślicki zwrócił uwagę, że 
do dziś dnia zmusza się hurtowników do wiio 
szenia na poczet podatku obrotowego i • pół 
proc. od obrotu dla tych wszystkich, którzy 
nie prowadzą ksiąg handlowych. Minister przy 
rzekł wydać polecenie, by również i ci hurto­
wnicy opłaca] i tylko 1 proc. podatku od obro 
tu. Nadto oświadczył p. minister, że interesu­
je się specjalnie ustawami podatkowemi a 
szczególnie ustawą o podatku przemysłowym 
i zamierza wnieść projekt noweli tej ustawy 
do sejmu. —

Poseł Wiślicki interwenjował też w sprawie 
tych płatników, którzy nie uisjezają podatków 
a przy ściągnięciu należylośic cała suma idzie 
na pokrycie odsetek a >óe na podatek. Poseł 
Wiślicki prosił, by p .na j mni e j  część uzyska 
nej sumy wpisano na poczet podatku. Mini
ci**- tm-Ty•’ I ”‘1 ; - * ’ '

Im iu  u s t i s t  m i ł i  w  Sejnie
(Telefonem od naczego korespondenta)

Warszawa, 12 7. Sin. Na dzisiejszem potie 
dzeniu sejmu toczyła się dalsza dyskusja nad 
ustawami samo rządów cmi. Po zakończeniu 
dyskusji referent pos. Putek odpowiadał na 
zarzuty oponentów w sprawie ustawy - o gmi­
nie wiejskiej. Następnie przystąpiono do gło­
sowania, przyczem uchwalono szereg pvpra-, 
wek . ■ -i!), .. r

Po prźerwie zabrał głos referent ustawy *  
samorządzie miejskim pos. Jaworowski (PPS) i 
który odpowiadał oponentom, oraz drugi 
ferent, pos. Kozłowski (ZLN). ■ 1 , '

Po przemówieniu posła Kozłowskiego odłu 
żono głosowanie nad ustawą o gminie ałtaj­
skiej do jutrzejszego posiedzenia. Posiedzenie^ 
zamknięto o godz. 11.30 w nocy. ”
l — 1 o

ttde Mu n iEfflń u irM it
k c m is j b iid i«to w r«i

(Telefonem od naszego kurespond**nta) -
Warszawa, i2 7. Sin. Minister -.karbu Cze 

chowicz przesłał list do przewodniczącego ko­
misji budżetowej posła Rymara, w którym 
donosi, żt nie stawi się na jutrzejszem posie­
dzeniu komisji budżetowej. Decyzję swą mi­
nister obszernie motywuje. Motywy te zosta­
ną przedłożone komisji dopiero jutr-

Z procesu, gen. Żymierskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 12 7. (Sin.) Zeznania świadków 
w siódmym dniu procesu gen. Żymierskiego 
wypadły niekorzystnie dla oskarżonego. -Za­
równo świadek gen. P*awski jak i następny i
świadek kapitan Chrząsztzewski obciąża ią 
w swych zeznaniach gen. Żymierskiego, przy­
taczając, szczegóły zawieranych przez niego 
umów w sprawie dostaw.

Katastrofalny huragan
Moskwa, 12. 7 PAT. W okolicach Niżniego No­

wogrodu szalał huragan, który zniszczył setki 
domów i wiele mostów. Zginęło 10 osoh, a lin je 
komunikacyjne zostały przerwane.

- - .o .-—

UmM iiiwgi i H a
Madryt, 12. 7 PAT. Ostatni komunikat j Marokk*. 

donosi, że wszystkie oddziały b -pańskie zakoń­
czyły swoje operacje, gdyż wszystkie grupy bun­
towników zostały rozbite.

Nadesłane czasopisma
„GŁOS ADWOKATÓW'4. Czerwiec 1927: Po

Walnem Zgromadzeniu Izby Adwokackiej Kra­
kowskiej. - * •  Adw Pr Natan Oberlender: W ofero 
nie sędziowskiej niezawisłości. — Adw Dr Leot 
Peiper: W sprawie wojskowego aresztu śledcze 
So. — Adw. Dr Zygmunt Fenichel: Kilka uwat, 
do projektu ustawy Prof. Zolla b prawach na 
przedsiębiorstwach. — Koledzy! Pamiętajcie o Ka­
sie Samopomocy! Pr Jeizy Bryliński: O znacze­
niu prawnika dla państwa. — Projekt tireguU* 
wania aplikacji adwokackiej. — Dr Jerzy Stefan 
Langrod: O reformę aplikacji adwokackiej w Pol­
sce.   Przegląd orzecznictwa.

Adres: Kraków, Rynek gł. 22.

'niwiprlMfir ftp lijii"

t m m I I  iis
na ostatnia nota sowiecUu

)■; ’ (Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1'2 7. Sin. Dzisiejszy „Kurjer 
Czerwony" donosi, że w sobotę wyjeżdża po­
seł PatcK do Moskwy. Poseł Patek wiezie ze 
tobą odpowiedź polsaą na ostatnią notę so­

wiecką. Odpowiedź ta będzie miała na celu 
ostateczną likwidację nieporozumienia pol­
sko-sowieckiego.

II ii RU
(Telefonem od naszego korespondenta)
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Giełda krakowska

SUi k6w, 12. 7. 1927. Akcje niejednolite. Dolar 
otrzymany.

Akcje; Hipoteczny 0.95, Tohan 12.50, 12.75, Zie- 
lmucyf! ki 18, Górka 52, Azot 1.00.

Zeuranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­
dencji na ogół uttzymanej. Jedynie Zieleniewski 
nieco słabiej. Na ogół większa część papierów w 
zupełnem prawie zaniedbaniu. Ruch ospały, obro­
ty niewielkie.

Dla papierów niekotowanych sytuacja podobna. 
Kursa utrzymane na wczorajszym poziomie z wy­
jątkiem Banku Polskiego nieco słabszego. Płaco­
no: Jaworzno 18,15, Bank Polski 131, Nafta Pol­
ska 030 i poż. konwersyjna 0.61.

Na rynku walut i Dewiz tendencja utrzymana. 
Zainteresowanie w dalszym ciągu minimalne, przy 
słabych obrotach* W Krakowie gotówka doi. 8.»2 
i  pół do 8.93, czeki bankowo 8 91—895. Warszawa 
goc 8.92 8.92 i pół, czeki 8.93.90, Lwów got 
8.921/4—8.92 3/4, czeki 8.94—8.94 i  pół. Katowice 
got 8.92 3/4—8931/4, czeki 8.94 i pół. Bank Polski 
płacił bez zmiany za gotówkę 8.88, za czeki 8.91.

W  godzinach popołudniowych sytuacja na rynku 
efektów nie uległa prawie żadnej zmianie. Nielicz­
nych obrotów dokonano po kursach giełdowych. 
Nastrój ospały.

W e łd *  płod6w  rolniczych w Krahewfo z dnia 
12 bm. Ceny za 100 kg — parytet Kraków. Pszenica 
..■zerw. i fółta krai. dwor. 71/73 ?8'00 —59*00, pszenica 
ta itrowa 7?/77 57*00— 58*00. Zyto dworskie krai. 6fi/67 
51*00—58*00, żyto targowe 64/65 — *—— *—, Tęezm!e,;
no siewu—*00------*90. ięczirień na kropy 00*00— 00*00
kuknrodza kiajrwa 32*00—30*00, knknrodzaCinanantii’ 1' 
U*50 — 34*00, siane słodkie 8*50 — 9*50. siarr 
średnie 7*50— S*0P słoma długa 6*00—6 50. <aoms mip 
rzwa luzem 4*50—5*00, ziemniaki stołowe 00 00— 00*00 
mąka.pszenna okr. krak. wvm 45 proc. Nr. 92*00—04*00 
mąka 'pszenna okr. krak. wym. 50 proc. 90*00— 9200.
mąka pszenna okr. krak. wym. — proc. —*00----- *00,
mąka pszenna z młyn. kong. Nr. 0000 »4*00 - 85*00. 
mąka pszenn; z młyn. kong. grysikowa 90*00—91*0̂ , 
mąka żytnia okr. krak. wyjniału 60 proc. 76*06—77*00 
mąka żytnia okr. pozn. wy ma tu 65 proc. 78*00—7900. 
otręby żytnie 29*00— 30*C0, otręby ps/enne 28*50 -  29*06. 
t eri ak zwyfczajny 60 proc. 65*00- 66*00, pęcak okrągły 
"0.00- 71*00, siekanka jęczmienna 6500— 66*00, kasza
'aglana kra jot. a —*00-----*00, kasza jaglana zagraniczna
94*00—95*00, kasza tatar cała 105—110, .kasza tatar, 
łamana 100 — 105, kasza tarnopolski; To*0o—o0*C0 
ryż Borma II. f 8*C0— 89 00.

Tendencja ogólna: utrzymana, brak towaru.
Clcricła w a rsu w sk a

h a m a w  i 12 fcnr. (PATo Ciełda waluty.
Polary 8*91, sprz 8*94. kup. 8*69 
Pelgja 124*42, 124*73, 124*11.
Holandja 858 *0. sprz. 859 "0, kup. 357*50 
L.ondyn 48*43 sprz. 43*54, kap. 43*32 
N. Jork 8*95. sprz. 8*90 kup. 8*91.
I aryż 35*03, sprz. i 5*12. kup. 1.4 94 
traga 26*50 sprz. 26*56 kup. 26*44. 
bzwajcarja 172 20, sprz. 172 63 kup. 171*77 ' 
o (ochy 48*6o, 48*78, 48*54,
'■ leden r<6*66 kup. 126*16. sprz. 125*54 

Papiery procentowe: Pożyczka dolarowa 83.50 
pożyczka kolejowa 102.50—103, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 62, 5 proc. konwersyjna kolejowa a 61 
premjówka dolarowa 54.50—54. Tendencja nieje­
dnolita.

Warszawa, 12. 7 PAT. Bank dyskont. 130, Bank 
ntndl. 6.60, Polski 132, 133, Zw. sp. zar. 71, 70, 
Cukier 3.90, 3.95 Węgiel 79, Cegielski 33, 34, 32, 
Lilpop 23.50, Modrzejów 7, 6.80, 6.90, Ostrowiec 
74, Rudzki 1.94, Starachowice 48, Żyrardów 1525, 
Haberbusch 135.

Giełda lwowska
Lwów, 12. 7 (O.) 5 proc. pożyczka konwersyj­

na 60.50, 4 proc listy zastawne TK Z. 49— 50, listy 
hipoteczne 0.96. Dla papierów dywidendowych 
brak zainteresowania. Tendencja utrzymana, uspo 
sobienie bez ochoty.

G lalda wladeAska
WfctfcA cT. 19 fe. nr. (P. A. T.). Duwlsy. 

Amstcidsm 284*14, Ke'g.*ao 12 47, rerliń li 8-37 
f  niksela 98*61. Ludapeszt 12o 60. Kopenhaga 169*65 
Londyn 34*14.kadryt 121*76, Medjolan 3̂ *52 Nowy 
Jork 706*16, Oslo 182*35, I ary* 27*66, PrlgŁ ,21*01 
Sofja 6*11, Sztokholm 160*— ; Warszawa 79*22—79*5C 
Zurych 13t*49, Amerykańskie 706*7ó,niemieckie 168*15 
angieskie 34 56, polskie —*— —*— szwajcarskie 136x0 

czeakie 20*1 9 .Węgierskie 123*42—.
łtk e je : Zieleniewski 14 to, Sitesja —•— , Fanto 

6*00, uai. karpaty 55*00, Galicja 105*. bietnzn 4*50 
baiut u tuupolaki —*— bank hip. —:— lepege . -----

Glttłaa Aurychska
Zurych, 12. 7 PAT. Paryż 20.34 i pół, Londyn 

25223/4, Nowy Jork 519 5/8, Belgja 72 25, Włochy 
28.22 i pot, HUzjjunja 8915. HoKudja 208.15, ber-

Berlin, 12. 7 PAT. Wedle dotychczasowych ze­
stawień, szkody wyrządzone przez katastrofę po­
wodzi w dorzeczach czek Miiglitz i Gottleuba do­
chodzą do 70 rnlljonów marek niem. Szkody po­
niesione przez koleje Rzeszy wynoszą 10 miljo- 
nów marek. Komunikacja będzie uruchomiona do­
piero po upływie pół roku. Wszystkie mosty ko­
lejowe zostały zniesione. Obecnie stawiane są 
mosty prowizoryczne. Jak się zdaje ilość ofiar 
w  ludziach dojdzie do 2C0U osób. O 50 osobach nie­
ma dotychczas wiadomości.

Kondolencja rządu polskiego 
z pow odu katrstrofy w  Saksonii
Genewa, 12 7. PAT. W  ciągu dyskusji na( 

projektem założenia międzynarodowego zwiąj 
zku ratunkowego dla narodów nawiedzionye, 
katastrofami, delegat polski dr Chodźko wyi 
raził współczucie rządowi niemieckiemu i ca 
chosłowackiemu z powodu katastrofy elemeii) 
tarnej w Saksonji.

Napad kulisów na biuro Borodina w Hankau
Hankau, 12. 7 PAT. Grupa kulisów zaatakowa­

ła biuro doradcy rządu rosyjskiego w Hankau 
Borodina. Kulisi mieli odnieść na dworzec bagaż 
Borodina. W pewnym momencie wybuchł spór, 
w następstwie którego kulisi usiłowali wbrew za­
kazowi policji wtargnąć do budynku. Sytuacja sta

ła si ęgroźną. Wówczas straż Borodina dałf 
ognia w powietrze ponad głowama kulisów. Gf 
ostatni zatrzymali się, ale nie chcieli się rozejść 
i rozeszli się dopiero wtedy, gdy policja zagro 
ziła, ze będzie strzelać.

ordynacji
Paryż, 12 7 PAT. Obrady nad reformą wybor­

czą w izbie deputowanych zakończyły się dziś o 
godz. 4 rano. I. iczba deputowanych ustaloną zo­
stała na oll. Aby być wybranym na deputowanego, 
trzeba będzie: 1) uzyskać w pierwszym głosowa­
niu bezwzględna większość głosów, 2) liczbę gło­
sów równą 1/4 liczby zapisanych w danym okrę­

gu na listę wyborców. W drogiem głosowaniu 
które będzie przeprowadzone o ile żadna z kandy< 
datur nie otrzyma wskazanej powyżej ilości gło­
sów, wybrany będzie ten kandydat’ który Uzyska 
względną ilość głosów. Całość nowych przepis&Wj 
wyborczych została przyjęta większością 320 gio* 
sów przeciwko 24.

Clemenceau w agonii
Paryż, 12 7. B. premjei Clemenceau od 14 

<Ini nie opuszcza mieszkania z powodu zasła 
bnięcia (o chorobie „Starego Tygiysa“ donie­
śliśmy już w części nakładu wczorajszego —  
Red.) W  ostatnich 48 godzinach nastąpiło 
pogorszenie, tak, że lekarze uważali za wska­
zane zawiadomić członków rodziny, iż stan 
zdrowia Clemenceau jest poważny. Nie stwler 
dzono żadnej wyraźnej choroby, lecz ogólne

osłabienie.
Wczoraj nad ranem nastaoiło nieznaczne 

polepszenie się, tak, że Clemenceau mógł przyj 
mować pokarmy.

Paryż, 12 7. Wczoraj lekarze opiekująćj 
się chorym Clemenceau stwierdzili u m&gf 
szybkie zanikanie funkcji mózgowych.

Wczoraj wieczorem Louoher zawiadomi 
Izbę, że Clemenceau znajduje się w  agonji. 1

Doktor Mistinguette
Paryż 12. 7. (teł wł. Znana diva kabaretowa, 

Mistinguette, otrzymać ma honorowy doktorat 
uniwersytetu w Dijon. Takiego odznaczenia 
dotychczas żadna artystka we Francji nie do­
stała.

Uniwersytet w Dijon motywuje swoją pro­
pozycję, która musi uzyskać zgodę ministra 0- 
światy, tem, że Mistinguette nietylko jest sła­
wną artystką, lecz i zasłużoną autorką. Sztukę 
jej grają obecnie w teatrze Olympia w Paryżu.

M ow i tow na ftiieif
Moskwa 12. 7. PAT Najwyższy sąd wojsko­

wy w Moskwie zasądził Druszyłow skiego od­
powiednio do wniosku prokuratora, za szpiego­
stwo i wykonywanie fałszywych dokumentów 
na śmierć. Cały jego majątek przypadnie pań­
stwu.

lin 123.30, Wiedeń 73.10, Sztokholm 139.10, Oslo 
134.40, Kopenhaga 138.85, Sofja 3.75, Praga 15.40, 
Waarszawa 58, Budapeszt 90.55, Białogród 9.13 i 
pół, Ateny 6.90, Konstantynopol .68, Bukareszt 3.24 
Helsirgfors 13.08 i pół, Buenos Aires 221.

Giełda nowojorska
Nowy Jork, 12 7 (AW). Warszawaa 11.20, Lon­

dyn 5 48> pół. Paryż 391 i pół, Wiedeń 14.07, Pra­
ga 2961/4, Włochy 543, Belgja 13.91, Budapeszt 
17.44, Szwajcarja 19.24 i pół, Helsingfors 252 i pół, 
Sofja 0.72, Holandja 40.06, Osto 25 85/ Kopenhaga 
*26.71, Sztokholm 26.79, Hiszpanja 1715, Tokio 
47 30. Bukarr zt 62 1 pół, Berlin 23.69 3/4, Belgrad 
176, Montreal 98*® .

Odysse a miljonowego złodzieja 
Aresztowanie po 4 latach.

(-i) Przed kilku dniami aresztowano w Rimini 
we Włoszech niejakiego Gaetana Cerbiniego, któ­
rego policja od czterech lat poszukiwała, i to bez­
skutecznie. Aresztowanie nastąpiło zupełnie przy­
padkowo. Warto przypatrzeć się tema aferzyście, 
który przez c.Jery lata wprost kpił sobie z policji.

Gaetano Cerbini był podczas wojny poruczni­
kiem a po wojnie został kasjerem pewnego banku 
w Medjolanie. Jednego dnia zniknął ze swego po­
sterunku, zabrawszy ze sobą 4 i pół miijona lirów 
Złym jego duchem byl niejaki Scarpa, któremu 
pożyczył większą kwotę. Tenże Scarpa namówił 
go do defraudacji 4 i pół miljonów. Cerbini nie 
znikł natychmiast z Mećjolanu, lecz ukrywał sil 
tam przez 6 miesięcy, by następnie dopiero prze­
nieść się do Turynu. Tu zaczyna się jego prawdzi­
wa odyseja. W Turynie żył Cerbini jako szofer 
pod nazwiskiem Bacci. Jakó Bacci został nawet 
skazany na małą karę, którą odsiedział w wię­
zieniu, a policji nawet się nie śn'ło, że zasądzony 
Bacci jest poszukiwanym Cerbinim. Po wyjściu 
z więzienia postanowił ze swoim wspólnikiem Do 
Vinrentis przenieść się do Egiptu. W Kairze wpa­
dli w ręce szantażysty, który wywąchał coś nie­
coś z tej afery i ciągle wymuszał na nich pienią­
dze. Gdy De Vincentis nie chciał dłużej Dtaoić, zo­
stał pewnego dnia aresztowany a Cerbini uciekł 
znnwu 7 Egiptu do Europy. Mieszkał znowu 7. po­
czątku w Turynie, a następnie ze swoją kochan­
ką przeniósł się do Rimini. Tu prowadzał życie 
bardzo odosobnione, z nikim nie utrzymywał ża­
dnych stosunków, raz tylko dziennie wychodził 
z hotelu, a jedvnvm zbukiem, na który sobie po­
zwalał, był wyjazd autem nad morze Wzbodadto 
to podejrzenie nolicji .  która przyaresztowsła par£ 
udającą małżeństwo. Cerbini z początku za prze­
czył, ale potem przyznał sie do winy, m ógł t,> tem 
ła tw ie j  uczynić. ponieważ z pieniędzy nic mu iui 
*'ą pozostała 2



[ D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

! S U T IS O fl 1K41 pclr y  niem. stenot .j. isti »- 
hncnatotf \  przyjmę ma stałe, Zgłoszenia z poda-; 
waem waruakdhy riu gŁ puutŁ 205. ISHA

BEBNOICTPpDKiil pdbfcfr- niemiecka puoz.uk 
Mana do ocrfęcńA posady 1. siei pnitt, wzglętinie na­
tychmiast iZgtoeamuŁ do nliuwdtraej dzieuOika
pod „G 1595 . U  «8r

*____
VRZYJMĘ od Ouwt rutynowaną ekspedientkę 

BI. Czrrpp, Szewska 13. l«51i

; STENOTYPISTKI i prektyLonta poszukuje Dum 
spedycyjny S a a rcti Wielopole 13. 1850b

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? MusV_ ukoń­
czyć kursa 'acbowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
wicza, Warszaw?. Żórawia 4 2 .  Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, lactrakowości kupieckie], kore­
spondencji handiowe), stenograf]!, nauki handlu, pra- 
w„, kaligraf#, pisania na maszynach. Pr ukończeniu 
fwiaflectu .. ŻĄDAJCIE rROSPEKTÓWl_______

WIEDEŃSKA sypialnia kompletna w dobrym 
stanie za 700 ił. do sprzedania, Ritterband. Dietla 
70 od 2—1 pop. 1847er

UiNU£WA£ŃIAM zgulioną kartę zwolnienia wy 
d j m ą  p r z e z  P. K. U. Nowy Targ; Jakób flernknopl

768g

W RABCE- SŁONE blisko zakładu do wynaję 
cia duży pokój z kuchnią W  przedsionku n a  sezon. 
Wiadomość F.ederow 1 Rabka- Słone, WiUa Ja­
nina. 1852er

Ma g i s t r a t  s t o ł . ^ r o l . m . k r a k o w a

L. 2730/27 
B«

Kraków, dnia 7. VII. 1027

Ogłoszenie licytacji.
Celem oddania w piZediiębWstwo wykonania 

mebli, robót tapicerskich oraz posadzek dębowych 
dła odbudowy Sali Rady Miejskiej w Krakowie 
IMńglistrftt roopiauje niniejszem licytację ofertową, 
twtnu.g.jąc sobie swobodny wybór oferty wedle 
Wwego uznania, cuaz ewentualny rozdział tychże 
robót, względnie utetełtwierdzenie żadnej z Wnie­
sionych ofert

Plaąy, warunki ogólne i szczegółowe przeglądać 
tauzna w Budownictwie Miejskiem Oddział A. III. 
p. budynek główny (nad biurem Prezydjalnem) 
między godz. U-tą a l j z a  w  południe, gdzie ró- 
Wnlci otrzymać modna odpowiednie formularze 
słenowe.

Oferty należycie osWnpkmane i zaopatrzone 
kwitem u złożone w  Kasie miejskiej wadjum w 
wysokości 2 proc. sumy oferowanej wnosić rależy 
W tentfo biurze do dnia 25 lipca 1W27 do godz. 12-tej 
w południe na przepisanych* formularzach oferto­
wych, poczem r. stąpi otwarcie ofert w Sali pośle 
Ase t  Magistratu.

Oferty później wniesione lob sporządzone me 
wedeng wzoru ut Tgiędnione nie Dędą. 18361

„ K a r k u  ś w l a t o w e l  s ł a w y

Dla zdrowia d z ie c i !
—  przez  powagi lekarskie zalecany.

HAY/\ PUDEFlz .  -*-* - Ł Z AiftiscpniczNu wą
— to hygieniczne

i  dla niemowląt, dzieci

Tysiące podziękowań! SSaySJSf
D ls t ifO  żądać RRiely tylko PU D R U  HĄYA

Po otkydA we wwgntkicłi aptekach I droguerysch. 
g  ^  A  Y  Główny skład wysyłkowy: w »

L W Ó W

.N O W Y  D Z ik NNjlR czw artek 14 jjpca 192i

PANI
Ody zamierza zakupić 
najpewniejsze I naj*
lepsze na całym świeci, 
p azeiwalywy, powinien 
niezwłocznie zażądać 
4 wzory wi„s z zajm. cen­
nikiem za Zł l*SO w zna 
czkacn Tuzin Zł 4,6,9 i 12 
wysyłka poczt, zu p e in ie  

dyskretnie.
Perfiwiji S. FEDER

iw . *
SyksUish* 7 (n ja własny)

A A A A A A A A
h n m "  T k a ln ia  dyw an ów  I M -  

„ H J n l l  Umów, I  r -  -4i  ?oó- 
ffó n a , K in a ) t ,  I n a  w I ,  j a t  
d y w a n y  1 a l l la y  b e s k n a m w  
syjnla tan io . K lin ik a  d la  .o p ra w y  
d yw a n ó w  parakleb  i k l l iu ó w .

Nr. 183

KRYNICA
W m e  „ J a ł m l i i "
pięknie polotu ua koło
kolej), komfort, ciepła 
I zimn 1 woda w rolcj- 
jach. Poleca tlę pokoje 
słoneczne z tarasami, 
z utrzymaniem lob bez. 
Kuchnia wykwintna. 
Ceny umiarkowane

wl
Si

psyjemm̂
pachnie bielizna, jeśli pie'rie s*ę 

ją.aajnpm i dobre* „a 
KokoMaą, 1 pt p ł k , Pon* 

y t .Wi jgAoŚtilfcshŷ NaiijNwrira 
s% pod Mflê tąycJI

E
N Ic -n L, . J ln e

na drzwi, orjeatacyjne, ostrzegawcze, tablice uliczne, 
wy wiewk. reklamowe — odporne na niepogodę, 
nierdzemiejące, z 12-letn.ą gwarancie, dostarcza do 

w i i )  tkich państw -dyny wytwórca

A D O L F  S R A M ,  vK m « l l o - F e r r u m  
P R A O A  I . ,  D U S N I U L . I ł

Czechosłowacja 
Zn . le p c y  peezuK lw eni. Na lą d sn le  n ie . 
wd :ące ofert" o r e z  w żery . l ' u

N o w o o lv w rzo ii« W y ł t u  Olmnfftlum 
SydewsklR M «sl Je w  Łeazl

n o s z i s h u j e

DYREKTORA kwalifikacjami
Oferty Bub „Dyrektor1* do biura Ogłoszeń 

Fucbs, Łódź, Piotrkowska 60. i846*

N e r w c W .  w w i r e i t t U w r
cierp iący na d n ł l iw s id ,  s lab o ld  w n ll, l ,™ *  a n « rs |L  i * ,  
la n d to lj., p rzeay* k .c ia , a .  ?n .wit ból ( la w y ,  w y a il l  
w u , i  nerw d w , ó ladalen nlcę, n . r w o w .  za b u rza n ia  za rcz  
1 a o ią d k j,  o trzy w n ie  bez p ła ta li b ro b z u r . D r .  W alaego
Slabaśc nerwów. Dr © eb h srd  i Ska, Gdańsk

Kobieta zmienna lest
A dowodem tego fciut każda, która używa

,.CO$KOPOLIS“
gdyż z  miejsca zmienia się na korzyść pod wpływem tego, niezawodnego śroJka, 
cudownie pielęgnującego i zachowującego świeżość twarzy, rąk i ciała. ,

Cosmopelt* to nie |i At krem . —  cesm opolls to nie fest pasta 
d o  twarzy. -  Cosmopolls to Jest zupełnie coś now ego I dotych­
czas niebyw ałego.

MDyiktiyarolsfy: Roman Włocterr kf Warszawa, Lubecklogo 5
Do nabycii w aptekach, składach aptecsnych ; perfumerjacli. Cene zł. 3*30 ss sztukę. W razie nie 
otrzymania, należy zwrócić się do Głównego składu, na Polską Zamiejscowym wysyła się po otrzymaniu

z góry zła 3*73 lub i ł .  3*33 ze zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ s ią  NAdLADOWNlCTWl

Przedstawiciele na poszczególne miasta n i wiasny rachunek pożądam.
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